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| Niech nauka nie idzie w las!...
(WSPOMNIENIA z UBIEGŁYCH TYGODNI)

----
Napisał dla „Nowego Świata" Leon KUNTE

O SMUTNYCH SPRAWACH MUSIMY PISAG..
Jestto w dodatku bardzo bolesnem, że uporządkowane poni-2°} wypadki, składające się na całość poruszanego tematu, miały

miejsce w okolicznościach, jakie do niedawna jeszcze uważane
były za niemożliwe,

Chodzi tu o ciężkie, położenie, w jakie Polska została wtło-czona przez powstałe w Europie zajścia polityczne wciągu ostat-
nich tygodni. "

Jak Czytelnikom wiadomo, przewrotnym politykom niemiec»kim udało się wzniecić niebywały zamęt w orjentacjach politycz-nych Eurbpy. Najlogiczniejsze wnioski ze strony zawodzą: mówiąo bloku przeciw-niemieckim. za chwilę chcą już Niemców widziećw swoich szeregach, Dwujęzyczność, o ile dawniej była występ-kiem, a nawet zbrodnią, dziś najwidoczniej zyskuje prawo oby-watelskie u ludzi, przed którymi respekt nakazuje zdala uchylaćkapelusza, Chaos potęgują w dodatku dziesiątki innych, dotych-czas nierozwiązanych problematów, jak rozbrojenie Rzeszy, ewa-kuacja Kolonii, niepokojący wybór prezydenta Niemiec, konfliktgrecko-turecki (niezałatwiony) itd... Podejrzane szepty „pakciar-skle" nadają wszystkiemu tło tajemniczości, a znękana nicpew-nością ludność w lada wydarzeniu widzi nieunikniony casus bellii widmo przyszłych rzezi.
Rzecz jednak daje się wytłumaczyć, zwłaszcza, że nie jestkonsekwencją wypadków nagłych, ale od dawna już możliwym doprzewidzenia wynikiem głupiego baraszkowania z jednej strony,a przebiegłości i wyrafinowania z drugiej.

1. OBÓZ BEZ POSTERUNKÓW,
Polska przechodzi obecnie chwile ciężkich prób.
Nie mamy zamiaru puszczać tutaj słów czezego mentorstwa;

przedstawiona, poniżej geneza ostatnich miesięcy sama wywołarefleksję, którym w końcu poświęcimy słów kilka. ~Pamiętamy wszyscy często upokorzające nas pragnienie po-koju przez Polskę. Na masowe P kacje, , gdyż ww każdym pragniemy widzieć przyjaciela, Nasza pokojowość byłajednak źle zrozumiana. Posądzano nas o słabość. a w końcu o-krwawiona jeszcze łapa zawisła nad naszym krajem, zwiastująccios i rabunek.
Wprcwdzie Polska mogła się tej ewentualności spodziewać,niewiadomo jednak, czy już wtak bliskiej teraźniejszości, Wpraw-

SW” gorąca partyzantka naszego ministerjum zagranicznego na
rzecz protokułu genewskiego mogła wyżej wzmiankowanie mnie-
manie potwierdzić, ale wtakim razie jak wytłumaczyć ślepotę pol-
skiej dyplomacji a przedewszystkiem przedstawicieli zagranicz-
nych na wypadki na zachodzie, gdzie od kilku już miesięcy kurs
idei polskiej wykazywał gwałtowny i nieustający spadek,

Sz. Czytelnicy przypominają sobie zapewne artykuł p. t. „Li.
czmy na własne siły", opublikowany w naszem piśmie dn. 27 gru-
dnia z. r. Już wtenczas można było dostrzedz wzmożone prądy
antypolskie we Francji i w Anglii, jakie odbijały się niepokojącem
echem w niedomówionych frazesąch na łamach prasy. Milczała
o tem, opinja w kraju; niedowidziały - jakoś roje sprawozdawców
zagranicznych, dla których fabrykacja „Wierszowego" nie opłaci»
łaby się z tematu rawilego-i wymagającego Inteligencji i czasy,
Chociaż pora ówczesna wymagała już bicia na alarm, obojętniesię do wypadków odnosiły i nasze placówki dyplomatyczne. Oczy»
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Niemieckie żądania re-

wizji granic rozogniły

| stosunki na Mazurach

300,000 Polaków jęczy pod batem pruskim - Prasa pol-

ska domaga się nowego plebiscytu

 

WARSZAWA, 28 marca. - brach niemieckich, po fabry-

kach i kopalniach. Metody wy-

siedlania mają być przymusowe.

Który z Mazurów dobrowolnie

 

  

one niedawne krzywdyplebiscy-

towe i rozogniły na nowo zaskle

piającą się już zwolna ranę na-

rodową na Mazurach Pruskich.

Agitacja niemiecka, że rewizja

jest konieczną, przypomniała

Polakom, że dalej jest niezała-

twioną sprawa Prus Wschod-

nich i że tam jęczy pod batem

pruskim 300,000 Polaków, tak

zwanych Mazurów pruskich, że

odbyty na Mazurach plebiscyt

był jednym olbrzymim, wołają

cym o pomstę do nieba gwał.

tem, wobec czego rewizja gra-

nicy _polsko-niemieckiej _jest

wskazana, ale od strony Prus

Wschodnich, które były i są da-

lej niebezpiecznym klinem pru-

skim, whitym w organizm na-

rodu polskiego.

Prasa polska szeroko się obec

nie rozpisuje o nowym szataó-

skim planie niemieckim, aby

zniszczyć 300-tysięczną ludność

mazurską i kraj ten zamienić

na to-nl i. W Prusach

Wschodnich utworzoną została

komisja kolonfzacyjna, wzorem

komisji, jaka istniała poprzed-

nio w Poznańskiem, tylko o da-

leko szerszych _pełnomocnic-

twach 1 o celach daleko okrut-

niejszych. Komisja ta ma za za-

" najbliższej

nie wyniesie się w głąb Niemiec,

będzie przesiedlany siłą, W ten

sposób rząd niemiecki osiągnie

dwa cele. Pierwszy, że w Pru-

sach Wschodnich: pozbędzie się

elementu polskiego w sile 300,-

000 ludzi, który to element za-

stąpią koloniści niemieccy, stwa

rzając z tego kraju prawdziwie

pruską, jednolitą, groźną dla

Polski twierdzę, a po drugie fa-

bryki i kopalnie niemieckie, jak

również rolnicy niemieccy uży-

skają tak potrzebnego dzisiaj w

Niemczech robotnika.

Wobec tej nowej grozy, pra-

sa polska wzywa rząd pols

aby żądaniom nleFleckim o po-

prawę granic w Kprytarzu Gdań

skim wit

zmiany granicy!, w Prusach

Wschodnich, -wzklgdnie -pod-

niósł konieczność odbycia na

ziemi |mazurskiej ponownego

plebiscytu gdyż t@n, który się

odbył przed paru faty, byt urg-

gowiskiem sprawiedliwości, był

gwałtem strasznyfn na żywym

narodzie mazurskłm, któremu

pod karą śmierclmazauo głoso-

wać za Niemcami Prasa ta na-

wołuje, aby rząd/polski poruszył

opinię całego świata wobec do-

konanej krzywdy:f grożących w

przeciwst żądanie
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UZNANIE I SYMPATJA LIG1

NARODÓW DLA POLSKI

GENEWA, 28 marca.--Ciągłość

polityki polskiej, broniącej pod-

stawowych zasad Ligi j
poprzedniego zgromadzenia,

kuje nam w kołach Ligi uznanie

i żną sympatję, Decydujący

  

   
pols a do poszanowania

traktatów i poddająca krytyce i-

deje sojuszy częściowych, jest tą

polityką, która jednocześnie pod-

trzymuje autorytet Ligi, w który
niewątpliwie godzą pośrednia pro

je niemieckie, zmie

  

   

 

  

 

danie zmtić całą ludność ma: łości jeszcze
zurską w Prusiech Wschodnich i straszliwczych losów ludowi ma
do opuszczenia swej ziemi i prze

|

zurskiemu, zagrożonemu maso-
niesienia się w głąb Niemiec, I wym i przymusowym wystedle-

| jako ludność robotnicza w do- !niom, '
l ___

| FLOTA WOJENNA OSTRZELIWAEA AEROPLA-

|__ NY,NIETRAFIMJĄC ANI RAZU

SAN PERDO, 27 marca. -
W przeciągu sześciu -minut
grzmiał łoskot strzałów armat- |

 

  

cy Amiens i odniosła zwycię-
stwo, po którem nastąpiła po-
wszechna ofensywa wszystkich

wiście, za ryzykownem było (na tutejsze stosuneczki) tworzeniew.pojedynkę jakiejś afery, Wtedy raczej z obowiązku dziennikar-sklego zamieściliśmy wspomniany artykuł,
I1. KIEDY NAS SKAZYWANO NA ZGUBĘ, PANOWIEa KURZYLI CYGARA...*)

-Wpierwszych dniach stycznia: br. tło przeciw-polskiej akcjiktawało się coraz wyraźniejsze. Chociaż nie godzono w nas jesz-cze otwarcie, ale zato popularyzowano rzeczy nam (i Francji też!)wrogle. Potem, przeciwnicy protokułu genewsklego zaczęli for-#ować myśl paktu gwarancyjnego z Niemcami, których w dodat
(Ciąg dalszy na str. że. ) -

nich z 44 dział na pokładzie 11
dreadnaughtów. Paszcze ar-
mat wycelowanych w górę, wy-
pluty ze 600 ton pociskówstalo-
wych. Grzmot był imponujący
zaiste, ale rezultat żaden, Na
wysokości aeroplanów, holują-
ce ośm tarcz, przeznaczonych
na podziurawienie. Nie dosię-
gła ich żadna z wielkiej ilości
kul, wyrzuconych od poziomu
wód. Po ukoczeniu manewrów
 

POLACY DOMAGAJĄ SIĘ PODZIAŁU PRUS

po ___ wschoDNICH

WIEDEN, 28 marca. - Skraj- |.
ne narodowe pisma w Polsce są
zdecydowane rozpocząć kampa-
nję za poczynieniem pewnych
zmian w dotychczasowej gran!-
Gy Rzeczypospolitej na korzyść
pastwa. Proponują mianowicie
aby korytarz gdański został
znieslony przez rozbiór Prus
Wschodnich pomiędzy Polskę i
Litwę.

głosowaniu wniosek co do
zmniejszenia liczby postów w
Volkstagu przyjęto wymaganą
większością dwuch trzecich, in-
ne natomiast żądania socjal-
demokratów, dotyczące zmiany
konstytucji nie znalazły potrze-
bnej większości,
 

Francuzi obchodzili otwarcie

nowego muzeum
SEJM 1 SENAT GDAR-

SKI KURCZĄ SIĘ

GDANSK, (pocztą). - Na
posiedzeniu Volkstagu obrado-
wano w drugiem czytaniu nad
wniesłonym przez socjal-demo-
Mratów projektem ustawy, do-
magającym się zmiany konsty-
tucji gdańskiej przez zmniejsze-
nie liczby senatorów i utworze.
nie senatu wyłącznie odpowie-
dzlainego przed parlamentem,

' wreszcie przez stworzenie mo-
źliwości rozwiązania Volkstagu.
W, dyskusji Zaś przedstawiciele
wszystkich niemal frakcji
oświadczyli się tylko za pierw-
szem żądaniem to/jest za zre-
gukowaniem liczby, posłów,. W: 

 
PARYŻ, 28 marca. - Prezy-

dent Dumergue poświęci pod-
czas uroczystości otwarcia Mu-
zeum -Legjonu |Francuskiego,
specjalną uwagę "sall amery-
kańskiej" Nowe Muzeum Fran-
cuskiegó Legionu, udało się
Krancuzom wybudować dzięki
pomocy Wiliama Cromwella z
New Yorku. Prezydent Dumer-
gue zachwycał się portretami
Fafayett'a i Rochambeau'a, ge-
narela Pershing'a i innych wy.

Amerykanów, znanych
we Francji w okresie wojny
światowej, W amerykaskiej są-
li wspomnianego muzeum znaj» i
duje się portrtet Washington'a
naturalnej wielkości, blust Fran
tling 1 t, do aa ok an +.

eskadry powietrznej,
J. H. Strong, stwierdził ze spo-
kojną .|"chybill tarcz,
lecz 0 włos nie uszkodzili dwu
z pomiędzy samolotów holow-
niezych." Sztab admirała Ro-
binsona, znajdujący się na po-
kładzie -admiralskiego okrętu
"California" .na zapytanie o
Ostateczny wynik ostr (wania
areoplanów odpowiedział, iż in-
formacji

›

żadnych udzielić nie
może,"

Generał Rawlinson nie żyje

DELHI, Indje, 28 marca, -
Wczoraj wieczorem zmarł tu ge-
nerał lord Henry Seymour Raw.
linson, zwierzchni wódz wojsk
brytyjskich w Indjach. Powo-
dem śmierci była operacja ślepej
kiszki, której Rawlinson poddał
sig w dniu 25ym marca.
Lord Rawlinson był jednym z

najwybitniejszych generałówbry
tyjskich w czasie wójny świato-
wej. Urodzony w roku 1864-ym,
wykształcenie fachowe otrzymał
w Sandhurst; do armji wstąpił
w roku 1884ym,
Wczasie wybuchu wojny świa

towej pracował w ministerstwie
wojny, lecz już w październiku
roku 191380 otrzymał dowództwo
nad 4ym korpusem armji
Wbitwie w pobliżu Somme do

| wodził on czwartą brytyjską ar-
mją i za wybitne odznaczenie się,
mianowany został generałem
Dnia 8go sierpnia roku 1918go

armja jego razem z francuską za-
4 alakowała nieprzyjaciela w oko-

 

 

 

| wojsk aljanckich. Wkilka tygod=

 

ni później armja generała Raw.
linsona odegrała wybitnąrolę pod
czas ataku na linję Hindenburga.
Wdrugiej połowie roku 191980

generała Rawlinsona wysłano do
północnej Rosji dla wycofania
wojsk aljanckich z Archangielska
i Murmańska.

stawienia Ligi poza nawia~
zyj , któr

| Niemcy nuczynić funda-
W mentempolitycznego układu sto-

| sunków w(Europie.

   

  

Niemcy uprzykrzają się aljan=

tom ze swym paktem

LONDYN, 28 marca. - Rząd

niemiecki za pośrednictwem mi-

nistra spraw zagranicznych dr.

Stresemanna jeszcze raz przypo-

mniał Aljantom o swych nowych

propozycjach paktu gwarancyjne-

wo, podkreślając stanowczo, że

pakt ten ma być zupełnie samo-

dzielny i nie może w nim być

mowy a wschodnich granicach

Niemiec.

Rozruchy w stolicy Japonii

TOKIO, 28 marca. - Tłum

napadł na» mieszkania niektó-

rych członków izby panów, któ-

rzy głosowali przeciw powsze-

chnemu prawu wyborczemu.

Szkody wielkiej nie było, lecz

izba reprezentantów odmawia

ryskusji nad tem prawem dopó-

ki rząd nie zabezpieczy wolnoś-

ci i godności członków parla-

mentu,

Książę Walji udaje się w da-

leką podróż
 

LONDYN, 28 marca. - Książę

Walji wyjechał dziś pociągiem

królewskim do Portsmouth, gdzie

wsiądzie na wojenny krążownik

Repulse i uda się wdługą podróż

do południowej Afryki i połud-
niowej Ameryki.

Liczne tłumy żegnały następcę
tronu. Wśród obecnej na stacji

Victoria publiczności było wiele

wybitnych i szeroko znanych w

kraju i zagranicą osób.

 

 
 

Polska otrzymała z Anglii

transport srebrnych pieniędzy

WARSZAWA, (pocztą). =-

Srebrne pieniądze w formie zło-

tego i dwuch złotych, odpowia-

rającym 19,3 centom amery-

kańskim każdy, został zaprowa-

dzony w Polsce, Pieniędzy tych

znajduje się obecnie w obiegu

11,000,000 ztotych.

W żeszłym tygodniu do portu

Gdaska z Anglii _nadeszło

2,000,000. Pieniądze te zostaną

natychmiast puszczone w obieg.

Niemcy będą posiadały bez.

pośrednią komunikację

kablową z Ameryką

BERLIN, -27 marca. - Na

zasadzie umowy między "We-

stem Union", "Commercial Ca-

ble Company"i niemiecką kom-

panją kablową. Niemcy w cią-

gu roku będą posiadały bezpo-

średnią komunikację kablową

ze Stanami Zjednoczonemi,
 

Przyznaje się do udziału

~obrabowaniu pani

obe

 

, Muss, 28 marca. -
James E. Walters, zwany bostoń-

sklm samotnym wilkiem, który

obecnie znajduje się pod kluczem,
twierdzi, że brał udział w obra-

howaniu - pani \ Edith Bobe .we

~* : '

wrześniu roku ubiegłego, w New

Yorku. »

Powiada on,je był jednym z

sześciu bandytów, którzy doko-

nali napadu na mieszkanie pani

Bobe i że jego udział w rabunku

stanowiła biżuterja wartości od

$3,000 do $4,000.
 

Oskarża sędziego o ła-

pownictwo

ST. LOUIS, 28 marca. - Pa-

ni Grace Thayer, byla pracow-

niczka w biurze pośrednika w

sprawach bankructwa C. R.

Thomasa, zeznała przed komi-

tetem kongresowym, prowadzą-

cym śledztwo. odnośnie do na-

gannego postępowanię federal.

nego. sędziego Englisha, że razu

pewnego była świadkiem, jak

dwaj mężczyźni wręczyli sędzie-

mu stos bank , którymi on

z
.

WORLD _- *.
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„NOWY ŚWIAT"

Ten zawsze go czyta
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Francja wstrzymała perhaktącię o
w sprawie paktu gwarancyjnego

Sojusz z Polską przeszkodą.- Rząd francuski nie
podpisze żadnego traktatu ze szkodą -=>

granic Polski -> >
NIEMCY MUSZĄ SIĘ NAJPIERW ROZBROIC, A PÓŻNIEJ.: BĘDZIE MOWA O:PAKCIESprawa paktu gwarancyjnego, proponowanego przez Anglięutknęła na martwym punkcie. Chociaż Londlyn
się ze sobą w

i Berlin zgadzają
h, Paryż p il

nareszcie sprawę kategorycznie, zaznaczając, że rzgd 'runcqtkll
nie podpisze żadnego paktu, w którym. byłyby narażone granice!
Polski lub Czecho-Słowacji. Sojusz z Polską jest dla Franc” rze«
czą pierwszorzędnej wagi i Francja nie poświęci go w żadnym ra«
zie.

Najpierw Niemcy muszą się rozbroić. Bez tego warunku nie
może być mowy o paktach, które będą tylko skrawkami papieru,)
Stanowisko Niemiec dzisiaj, jest wyzywające i wzbudza natural.
ne obawy, i

Rząd francuski nie będzie przeszkadzał ministrowi angielsk'la-
mu Chamberlain'owi kontynuować pertraktacji, ale udziału w nich
brać nie chce, dopóki na warunki postawione, nie zgodzi się rząd
w Berlinie. Sytuacja przedstawia się w danym momencie gorzej,
niż kiedykolwiek od wywrócenia protokułu genewskiego.

DEMONSTRACJE PRZECIW-POLSKIE W WA-

SHINGTONIE I W DETROIT

Kilka aresztowań w Detroit - Komuniści zapowiadają

wiece i demonstracje

We wczorajszym wydaniu „Nowego Świata" podaliśmy wia-
domość o demonstracji komunistów przed Konsulatem General.
nym w New Yorku. -+ (

Wiadomości, telegraficzne z. Washingtonu i z Detroit, donog
szą, że o tej samej godzikie Odbyły się tam demonstracje przeciw
Polsce. Pięćdziesiąt osób zgromadziło się przed poselstwem pol-
skiem w Washingtonie. Napisy d/omagały się uwolnienia posła

Łańcuckiego, skazanego na śmierć. Poseł Wróblewski oświadczył,

iż nie posiada żadnych wiadomości o skazaniu Łańcuckiego na

śmierć. . A

W Detroit demonstracja była o wiele liczniejsza. Konsul Gru»

szka zwrócił się do policji z żądaniem, aby przysłano do Konsuż

latu oddział policji. SV Detroit dokonano szeregu aresztowań w

 

związku z demonstracjami. Jak widać demonstracje komunisty« -

czne przeciw Polsce organizowane są z jednego źródła,

Demonstranci zapowiadają wiece publiczne i manifestacje,
enimare en

BORAH KONFEROWAL Z COOLIDCEM NAD

KONFERENCJA ROZBROJENIA

 

WASHINGTON,.27 marca. -

Postęp w zakresie przedwstęp-

nych przygotowań do nowej

konferencji w sprawie ograni-

czenia zbrojeń stał się widocz-

nym, gdy prezydent Coolidge

zawezwał do Białego Domu se-

natora Borah, z Idaho, przewo-

dniczącego komisji senackiej

spraw _stosunków zagranicz-

nych, celem omówienia z nim

sytuacji.

Po konferencji stwierdzono,

że senator Borah zaaprobował

kroki podejmowane przez admi-

nistrację w kierunku zwołania

nowej konta:-eye]! rozbrojenio-

wej. .

Niemniej jednak wyraził on,

pewne wątpliwości co do osta-

tecznego sukcesu _podobnych

zabiegów, będąc zdania, że nie

dyplomatyczne układy, lecz tyl-

ko rozwinięcie potężnego senty-

mentu publicznego w całym

świecie będzie mogło zapewnić

pożądane rezultaty na tem polu.

Jakkolwiek .senator .Borah

nie ze wszystkiem zgadza się z

prezydentem w rzeczach doty-

czących stosunków zagranicz-

nych, dano do zrozumienia, że

jest „on gotów współdziałać r  

administracją -w przygotowa-

niach do konferencji rozbroje›

niowej,

Z Białego Domu dowiedziano

się, że prezydent Coolidge jest

pelen nadziei, iż odpowidzi. od

innych -mocarstw będą dość

przychylne, ażeby pozwoliły na

odbycie konferencji tej jesieni,

Wiadomą jest rzeczą, że se-

nator Borah uważa stanowisko

Francji na punkcie gwarancji

bezpieczeństwa przed inwazją i

utrzymania obecnych granie za

jedną z głównych przeszkód-na

drodze do zwołania planowanej

konferencji. Wątpi on również,

czy - w obecnych warunkach

- można będzie nakłonić Pran-

cję do jakichś poważniejszych

ustgpstw w tej materji,

Kiereńskij rozwiedziony

LENINGRAD, 28 marca-Wy-

szło dziś na jaw, żć pani Kierien-

sk zona Aleksandra Kierien-
skiego, który był premjerem rewo

lucyjnego rządu po upadku cara«

tu wpaździerniku, jeszcze 1023go

roku otrzymała rozwód na zas-

dzie dezercji '

WIEDEX, ustrja zniosła wszel.
kie utrudnienia pobytowe dla cudzo-
ziemców.

  

  

 
 

się z nimi podzielił.
Kobieta nie wyjawiła naz-

wisk owych mężczyzn, ami też
nie podała daty.

Dalej pani Thayer stwierdzi.
ła, że sędzia English często
przychodził do biura Thomasa
i widziała jak ostatni wsuwał
do ręki sędziemu pieniądze.
Sędzia English jest ponadto

oskark .

 wienie kliku adź/okatów rkęż-
ony 0M!!!“ |F"

 ności praktyk: la prawa.

  

 

DZISIAJ!

 

DZISIAJ!

Komitet Imienia Józefa Piłsudskiego
Zebranie zwykłe w Domu Narodowym, 19-23 St. Marks

Place w New Yorku. - „O wypadkach z ostatniej chwili w
polityce międzynarodowej", będzie mówił ob,

W. BOJAN-BŁAŻEWICZ
Początek o godz. 8-ej wieczorem, - WSTĘP WOLNY:.
Ze względu na fakt, że polityka międzynarodowa w pierw.

szym rzędzie kręci się dokoła Polski, referat na ten temat po- |
winien zainteresować szersze koła Poloni

DZISIAJ!

w New Yorku. --.
KOMITET. "  
 

 
 
 



  

2 STKONIGA

Kronika miejscowa

Do Rodaków pochodzących
z Jarosławia 

Przed kilku tygodniami rawigzaio
się w Jarosławiu, Małopolska, "Koło
Miejscowej Ligi Obrony Państwowej

Oparlo się to Koło o jak
najszersze -warstwy .społeczeństwa
Jarosławia i powiatu i wydało odezwę
do obywateli, którą dołączam, a obok |
tego rozpoczęto dmieko sięgającą agi. |
tacje dla jednanta członków

Myślą 1 szczerom życzeniem ne
szem jest zakupić dla Rzeczypospo-
Miej samolot din. celów strategicz
nych 1 samolot dla celów sanitar
nych. Oba z Jarosławia i powiatu
Nie wiemy czy zdołamy przy ogól

nej bledzie pieniężnej u nas panującej, zrealizować nasze myśli i nadieje
Więc za pośrednictwem szanownej

Redakcji, zwracamy się do todakó v
naszych na drugiej półkuli, szczegół
nie do tych, którzy wysrlt £ Jarosia:
wia 1 powlatu Jarosławskiego o za
silenie naw ofiarnym groszem dla ce
low siły Rzeczypospolitej Polskiej

Prosimy o otwarcie dia tego celu
listy wkładek w swojem cennem pl
mie, które prosimy zbierać i nadsy:
łać do skarbnika naszego, p. Hauta
Menryka, właściciela magazynu ga
lanteryjnego "Imperia", przy ulicy
Grunwaldzkiej, w Jarosławiu
Łącząc wyrązy: wysokiego powata-

nia 1 głębokiej czci,
Doktór: PAKLIKOWSKI,
Podpułk. Lekarz, Prezes
Koła I/gl Obrony Państwo
wej Puństwa w Jarosławiu

Jarosław, 26 lutego, 1925

BRONX
Gnlazdo Nr. 85 w Bronx urządzając

wielką okrętową wycieczkę do Rotton
Point, Conn. w niedzielę, dnia 26-80

 

 

uprzejmie uprasza szen, towa
rzystwa, by w dolu niniejszej mae
Jycej się odbyć wycieczki raczyły
przyjąć prośbę nieurządzanta w dntu
tym pikników, czem przyczyniłyby
wię w poparclu Gaiardo zaś w
Bronx ze swej strony pamiętać bę
dzie to jako dobre odwzajemnienie
się szan, towarzystwom przy każdej
sposobności

Pozatemnowiadamia się, i sokolice
powyższego Gniazda Nr. 85 urządzają
wielki majowy bal w sobótę, dnia 16
go maja rb, w Domu Narodowym
pn. 705 Courtlendt Ave., w Bronx

Poleca się również łaskawej pamig
ef szan, rodaków, że i piknik jak rok
rocznie tak i tego roku Gniazdo N:.
35 urządza w niedzielę, dnia go czer
wer r. b. w Escotter Park, College
Point, L. 1
Czolem! .

KOMITET

|OSOBISTE

W ubiegłypiątek bawił w New
Yorku ob. P. Kurdziel, współwy-
dawca  %Wiadomości Codzien-
nych" z Cleveland, O.
Ob. Kurdziel wyjeżdza w tych

dniach do Polski, gdzei prec
dzi dwa miesiące, przeważnie w
Kutnowskiem,
Dzielnemu szermierzowi postę-

pu zasyłamy serdeczne życzenia
j i miłych wra-

żeń z pobytu wOjczyźnie

 

EAnL CARROLL THEA, to st. a 7 Av.
went oud mo esteeDESIRE under the. BL"Butuks Eurens O'Neil
ano whWiecz. 3 36, po pol. we środyi so

no c € s s i o N A L  rvd-- przes obcokrajowcaDoBRE MIEJSCA PO u
GARDEN, Sway & % StreetWhaipopa ta ody iplaOBRadaowase' Roniedin -się eniem.

HIGH: 8Najezykowniejsze tancerki w świecie
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POLONJA W BRONX

~ _BACZNOSC!

W ŚRODĘ

1-00 KWIETNIA

o, B-ej wieczorem

W DOMU NARODOWYM
705 Courtland Ave.

Bronx, N. Y.

WYSTAFI Z NOWYM SEN-
„SACYJNYM NUMEREM

ORAZ INNEMI

Herkules 20 wieku,

nieporównany

5 „KRÓL ŻELAZA"

JOZEFMANKO
    

Lisry
Sranowny Panie "Włóczęgo:"

Prayjm , odemnie dwa dolary na
ochronkę dla biednych dzieci, Ne
jestem Bogata, ale będę spokojna, że
swój dług sptacama. _Codziennie
czytam Twoje prośby, które piszesz
do ludzi 1 dziwię się bardzo, że ich
sercn są takie twarde: Nie trać na-
dziel Panie, Co zacząłeś szczęśliwie
skończysz, czego ei życzy,

z poważaniem,
P. STASZICKA,
Albany, N. Y.

 

„Jestem starszy osoby, wdową po
urzędniku wyznania rzyniekokatolie-
kiego, Polka, mam pensję 30 złotych
miesięcznie czyli SZEŚÓ DOLARÓW
NA MIESIAS po metu.

Proszę Szanowną Redakcję o roz
pisanie składki dla mnie, a jakby
Szanowne Redakcja nie mogła tego
do gazety podać, to proszę podać do
Jakiej. angielskiej Kasety w podpisać
„Dla Wdowy z Małopolski",

MóJ ndres

  

ZA okradanie sklepów.

Sześć osób uspakajało placeg-
ce panny Betty Harris, Sylwje
Lapatain, Shirley Water, ska-

zane na więzienie z nieokreślo-
nym terminem. - Wszystkie
trzy zostały złapane na gorą-
cym uczynku okradania .skle-
pów. Często kobiety w Nowym
Yorku trafiają za te przestęp-
stwa do więzienia, bo rozłożone
kosztowne towary, nieraz nied-
bale strzeżone są wielką pokusą
dla biednych i nieświadomych
dziewczyn, które nie umieją o-
przeć się chęci posiadania pięk»
nych rzeczy,

 

   

|
|

Ukarani kamienicznicy |

|
Ogólna suma $515 kary była

zebrana od 21 właścicieli nieru-
chomości wezwanych na sad do
Municipal Term za niedbałość

 

, NOWY ŚWIAT PONIEDZIAŁEK,30 MARCA (MONDAY,MARCH 30), 1925.

Prima Aprilis

W drodq, dni: tgo kwietnia Józef
Mańko, w Domu Narodowymć

w Bronx, N. Y.

 

Nie, to nie tart!
W środę, dnfa 1go kwietnia, J6

zet Mańko, znany Herkules XX Wie
ku, rodak nasz, który być może ja:
ko taki jest pierwszym który zdobył
uznanio calego świata sportowego,
będzie popisywał się swą nadludzką
siłą, w Domu Narodowym, w Bronx,
o godzinie $) wieczorem
Być może, dlatego, że to ostatni po-

pis "Króln żelaza" w obrębie New
Yorku, być może, że dla innych po
wodów, jednak zawsząd zapewniają,
1ż sala Domu Narodowego w Bronx,
będzie za małą dla pomieszczenia
dnych widoku sity nieporównanego
Józeta: Mańka
Mańko zademonstruje jeden z niee

widzianych dotychczas numerów, a
który odznacza się tem, iż jest przez
cały ciyg popisu niebezpiecznym dla
życia popisującego się
Jak Maiko samtwierdzi, dzięki tyl

ko nadzwyczajnej sile, odwadze, wy
trzymałości był w stan tworzyć no
wy a nie bywały akt siłowy
Jesteśmy pewni, że nawet el, któ

rzy Mańky akty już widzieli, z chę
cią opłacą wejście na salę, ażeby
módz zobaczyć jaki to jest akt, który
może grozić śmiercią takiemu siła
czowi. jakim jest bezsprzecznie 16
zef. Mańko

   

 

 
 w utrzymywaniu domów, Pani

Celia Horowitz, mająca dom do-
chodowy pn. 2525 Amsterdam
Ave., zapłaciła $100 kary za to,
że ściany mieszkań w jej domu |
były malowane wapnem, a nie |
farbą. Pociągniętych do odpo- |
wiedzialności było 50 osób, kil.
ku sędzia Brough zwolnił od od-
powiedzialności, innym. odroczył
wyrok.

 

Kto chce zatem widzieć dobrze,
kto chce mieć zarezerwowane miej
sce, niech się zgłasza zawczasu do |
Kospodarza Domu Narodowego celem
zakupienia. biletu

POSZUKIWANIA.

Julja Roman z domu Herman po-
szukuje swego brata Her.
mana, któy mógl wskazać miejsce
Pobytu, proszony fest o zgłoszenie
pod adres: Shanghaj -- 684 Fast Yu
hana Road. A. Roman

 

 

WEATR e. %»

<r | BRUZYKA

 

, _„GVO VADIS" (
 

 

uczczenie pamięci najwięk
go naszego pisarza, nasze wychod
two nie nie zrobiło. Stwierdzamytyl.
ko fakt, nie wchodząc dlaczegoi z ja-
kich powód taki fakt istniał -do
chwili, gdy: DYREKCJA TEATRU
POLSKIEGO CELEM UCZCZENIA
PAMIĘCI HENRYKA SIENKIE-
WICZA, postanowiła wystawić wieko.
pomne dzieło naszego rodaka, prze-
tłumaczone na wszystkie cywilizown-
ne jayki, QUO VADIS,
Z chwilą ogłoszenia wystawienia

tej przepotężnej epopei, która prze-
nosi nas o całe stulecia w życie prze.
pychu Rzymu i jego cesarstwa, było
rzeczą pewną, że polonja w New Yor-
ku, jako odpowiedź za CHWILE ZA-
POMNIENIA o swym wieszezu, spra
wę wystawienia QUQ VADIS „KU
PAMIĘCI HENRYKA SIENKIE.
WICZA" będzie uważoła zu sprawę
OGOLU.
A choć, Teatr Polski ma wielu kry-

tyków, piszący jest mocno przeko-
nanym, że sala Manhattan Opery bę
dzie wypełnioną i tak po brzegi, Sta-
wimy się wszyscy, inteligencja i ro-
botnicy. Nie zabraknie nas na uroczy:
stości jedynej w swoim rodzaju,
która da nam możność złożyć hold
pamięci wielkiego twórey „Trylogji"
i „Krzyżaków", Teatrowi Polskiemu
za jego wysiłek należy się szczere u-
znanie. 8. C.

  

 

Rivoli

Główną atrakcją w tym tygodniu
Jest "Men and Women" wyrobu tir
my Paramount. Sama nazwa wska
zuje, że sztuka zaciekawi ogól. Po-
mysl zaczerpnięty ze słynnej sztuki
znanego autora Belasco. Oprócz te-
go publiczność ujrzy inne obrazy, ba
let odtańczy tańce z różnych epok.
Orkiestra symfoniczna dopełn! ca»
łości.
 

"_ National Theatre
 

Kto Tubi staroświeckie melodrame›
ty, sebawi się nierawodnie na sztuce

się na
Tim War-

Tract

"mmence". Akcja rozwija
Third Ave. w New Yorku.
ren prowadzi wysiępne fycle,
miłość kobiety; który kocha
pośtubia ją by ›dać nazwisk
dzivcku.To dziecko wyrasta - -jest
młodą dziewczynką, nie podejrzewa

 

 
dziny. Kocha syna gubernatora sta
nu. Jak rozwiąże się sytuacja? Jest
to pytanie, które do końca trzyma
widza w naprężeniu.
 

Capil?!

 

Nowy obraz w Capitolu, ""The Way
of a Girl" Tyczy w sobie i komedję
1 przygody awanturnicze. -Awant
nicza dziewczyna pragnie poznać ży
cie wielkomiejski Uczęszcza na za
pusy atletyczne, bale artystów 1 t. d
Tuż za nig czekając na chwilę prze-
sytu temi przygodami snuje się jej
narzóczony spokojny | zrównoważo›
ny młodzieniec. Najsilnejscym mo-
mientem jest uwięzienie awanturnicy
przez dwuch zdzierałych męćczyzo,
którzy uciekii z domu poprawczego

 

Koncert Pachmana

 

 

 

W poniedziałek, dnia 130 marca,
W. de Pachman wystąpi ze swym po
tegnainym koncertem w
Hall

Carnegie
Program wyłącznie poświęco

4 17 Chopinowi 1 obejmuje czternaście
Jego utworów. Wszystkim. miłośni-
kom muzyki Chopina radzimy pójść

 ciemnej przeszłuści swojej ro-

A 

ua len koncert,  

 

 

NIECH NAUKA NIE IDZIE W LAS...

 

(Clog dalszy ze stronicy 1-ej)

ku trzebaby zjednać pownomi ustępstwami. Czy wiadomości te
wymagały jeszcze komentarzy? Czylm kosztem chciano dać
Niemcom ustępstwa? W każdym razie ani anglicy nie mieli za-
miaru dzielić się z Niemcami swoimi koloniami ani też francuzi
nie ustąpią kosztem swojej kieszent lub terytorjów. Kto miał więc
być kozłem ofiarnym? Do czego dąży polityka niemiecka na
wschodzie, nie mogąc rozbić opoki aljantów? O to powinniśmy
zapytać tych panów, którzy reprezentując zagranicą nasze inte-

 

Iko bankietują i czas trawią na niepotrzebnej nikomu for-
malistyce. 0 to należy także zapytać po królewsku opłacane Pat'y,
biura propagandy itd., których urzędowanie sumuje się do ofiar.
nej bytności w biurze aż do „tajerantu",

*) Autor ma na myśli przedewszystkiem naszego ambasadora
wParyżu, wielkiego obszarnika i próducenta cukrowego, który do
spraw krajowych odnosi się z dziwną obojętnością, co stale pod-
kreśla polska prasa postępowa we Francji. - Przyp. red.).

III. ECHA „DMOWSZCZYZNY"

Ale wróćmy do rzeczy. Wiadomem

Idei Niepodległej Polski rzuciła
jest, jakie podwaliny dla

przeklęta dyplomacja naszej reak-
cji z „narodowym" komitetem Dmowskiego w Paryżu. Do dziś
utrzymało się tu mniemanie, że Polska istnieje tylko w celu two-
rzenia buforowego mocarstwa pomiędzy Rosją 1 Niemcami, Ni

 

szej niepodległości i po wojnie z bolszewikami nie opierano na pra-
wach bytu trzydziestomiljonowego narodu. Wprawdzie pięknie
uformowana idea państwa podnosi jego wartość ponad zwykłych
zjadaczy chleba, ale ma tę złą stronę,
służbie należy się... dymisja, podczas,

że po ukończonej wiernej

gdy, do rzeczy istniejących
(w całkowitem tego słowa znaczeniu) ludziska się przyzwyczajająi z czasem uważają je za niezbędne.

Jak widzimy, opieranie bytu Polski na kunsztownych budo-wlach wywrotnej i sprzedajnej dyplomacji obcej było ciężkim błę-
dem. Dziś nasi wrogowie,

bowiem przedstawić Polskę,
słabe strony wykorzystują. Wystarczy
Jako kraj, którego misja już się ukoń-

czyla, a nikogo nie wzruszy powtórzenie historji z przed półtorawieku.

Tymczasem wypadki przyszł

mocą. Wierzyć się nie chce,
Francji.

y naszym nieprzyjaciołom z po-
Co nadało rozmach tej aferze we

 

 

Int. Z. KACPROWSKI.

"Down Town"

(W Miesięczniku "Naokoło świata".)

Oto wybiła godzina szósta wieczo-
rem - koniec zajęć biurowych. Ze
wszystkich domów "Dolnego Miasta"
z pośpiechem wychodzą zastępy męże

czyzn i kobiet i zlewają się w istną
rzekę ludzi, płynącą w kilku kierun
kach -- ku stacjom kole podziem›
nych i wiszących, ku przystankom
autobusów 1 ku promom. Olbrzymie
drapacze, które jeszcze świecą wszy:
stkiem! swemi oknami, wyrzucają na
chodniki uliczne coraz nowe masy
pracowników biurowych. Windy, zje
zdżające z dwudziestych 1 trzydziew
tych pięter, zasilają stale te falang!
bez końca. Słychać głośne rozmowy
1 śmiechy. Twarze przeważnie za
dowolone. "Don't wory" - nie
martwsię. Wszk zdanie to jest w
różnych miejscach wypisane w biu-

rach 1 lokalach publicznych. Ammery-
kunin pogdę ducha uważa jako w
runek hygjeniczny istolenia, 1 wła
śnie tę pogodę, to dobre samopecte
cie, widzi się w znakomitej większoś
et tych ludzi, których nie przeraża
i nie zniechęca myśl o pracy jutrzej›
szej, bo większość z nich śni o "bu
ławie marszałkowskie)" w przyszłoś

  

a.
Wkrótce, juk okiem zasięchąć,

główne arterie przedstawiają po obu

stronach ulicy jedną zwartą mase
posuwających się ludzi, z niemniej
zwartą po środku masą samochodów,
płynących w obu kierunkach kilkoma
szeregami. Jeden ruch ręki, lub-sy

 

 

DO EUROPY

Wielka zniżka w Trzeciej Klasie

CENY BILETOWOKREZNYCH

viAGHERBOURLUs soUTHANPTON

be 91930
me

ico
11040

Warszawy
Lwowa i z powrotem
Krakowa i z powrotem
Gdańska i x powrotem

DATY opJazou "
Marc -:ORWYTA-18 Kwidtnia

  

DOSKONAŁA OBSŁUGA
Zdrowe 1 obtlte poływienie podawane w

smiech jadalnych.
w 2, 4 1 6 i

wgodnimni _ wymaganiamiaim
przez pazeżerów Mraecie)
Meobywatelo Stany
dnoczone mogy udać aie doRuropy.
erasomy pot 1 przy powrocie w prió<
cięgiroku nie podiegnś kwocie imiara-
eines.

ZROBCIE ZAMÓWIENIA TERAZ
przes naszego agenta w waszem mieście

ub prees

THE ROYAL MAIL STEAM

 

#nal, dany gwizdawką policjanta, osa-
dza natychmiast na miejscu posuw
Jące się lawiny pojazdów. -Zajęcia
policjanta w New Yorku bynajmniej
nie jest synekurą, a w takich warin-
kach 4 godzinach ramienia się na
ciężką pracę, wymagającą dużej ener-
wil, bystrości 1 wprawy

Na ciemnem tle nieba  rozbłysły
frsiączne światła niezliczonych wy-
staw i świetlne" szyldy restauracji.
Nad głową czasam! przeleci z bu

klem kolej napowietrzna, to znowu
doleci przytłumiony turkot kolet pod.
ziemnej, a> wszystkiemu towarzyszą
niezliczone dźwięki klaksonów samo-
chodowych, przecinane w miarowych
okresach ostrym gwizdem policjanta.

A tłum wciąż płynie. -Mimowoli
rodzi się pytanie, jak te olbrzymie
gmachy, pomimo potwornych roznia:
rów, mogą pomieścić w swem wnę-

trzu te nieprzeliczone zastępy pracu-
jącego ludu.

Jeszcze pól godziny, jeszcze kwa
drans - "Dolne Miasto" opustoszeje.
Możni tego świata odjechal! we wła-
snych &utomobilach do swych wspre
natych siedzib na Long Island, ros
ta przejechała promam! na drugą
stronę rzeki, by potem pociągiem
udać się do swych schludnych dom-
ków, rozsianych w okolicy, inn jesz
ore mkną podziemnemi ekspresami
do Brooklyna lub Bronx'u.

Półnym wieczorem już rzadko ko-
#o spotka sięw dzielnicy "busines
s'owej/" Straciia ona swój charakter
dzienny. Tylko hejnal z kościoła św.
Trójcy, rozlegający się wśród nocnej
clszy, przypomina, że godziny płyną,
że odpoczynek fest tu krótki, 1 to ty-

  

.. chto na tych ulicach znów uderzy ży-
cie potężny falą w niezmordowanej
pogoni za dolarem.

Jutro, DRUG STORE.
 

Zrabowali 150 sukien

 

Wystawowe okno w sklepie

M. Mandela, przy Broadway i

80th Street rozleciało się w ka-

waiki pod uderzeniem młotka i

czterej bandyci weszli do wnę-

trza. Zabrali 150 damskich

cennych sukięn, wsiedli do cze-

kającego samochodu i odjechali

nie ścigani przez nikogo. Cate

zajście trwało zaledwie parę mi-

nut. Jedynym świadkiem był

spfer, którego samochód stał

koło sklepu. Nie mógł on jed-

nak ruszyć się z miejsca ponie-

waż jeden z bandytów śledził go

..w-›ŁAEĘĘTVĘOĄW. z wycelowanym rewolwerem.
26 Broadway - New York Stalo się to o godzinie 6-ej ra-

albo u lokalnych agentów no. Sklep Mandela był trzy razy
okradany od: Nowego: Roku.

+ ) _. « 

 

 

Zawiadomienie -:
 

T-wo Samopomoc Polska zawlada-
to ma dużo ubrania, bielizny 1

obuwia dla biednych. Biedni mogą
się zgłosić do byłego prezesa ob. Białe
sklego, pn. 125 East Tth Street. Ko-
mitet dia Biednych oczekuje pod
wskaząnym numerem, w każdy po
niedziałek i wtorek od godziny 10 ta-
no do 1 w południe,

F. MIODUSZEWSKA.
 

Zapasy
 

W poniedziałek walka między
Renato Gardini, Włochem i Ji-
mem Londosem, Grekiem będzie
prawdziwą walką o pierwszeńst›
wo w zapasach tych dwuch na-
rodów. Od tysięcy lat te dwa na-
rody miały najlepszych siłaczy
i atletów na świecie, zawsze Wło-
chy i Grecja walczyły między s0-
bą o pierwszeństwo, W dzisiej»
szych czasach dzieje się to samo.
Dlatego wieczór poniedziałkowy
w 71 Regiment Armory będzie
wielce interesujący dla wszyst»
kich zwolenników sportu.
Ani Londos, ani Gardini nie mó

wią jakiej metody użyją w wal.
ce. Ale napewno postarają się do
wieść światu, że są niezrównany»
mi. pięściarzami,

Oprócz powyższej pary, nastę-
pujący zapaśnicy będą wystepo-

  
 

wali: Ivan Zaikin vs. Joe Stecher;
Nat Pendleton vs. Hans Stein=
bach.
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Obowiązkiem Twoim

przyjść na Obchód

i Przedsawienie

   
 

Brooklyn i okolica

 

Polscy przedsiębiorcy

elektryczni '

Jak czytelnicy nasi zauważa-
ją z ogłoszeń w Brooklynie
ogłaszają się trzej przedsiębior-
cy elektryczni zajmujący się in-
stalacją i reperacją urządzeń do
oświetlania elektrycznego.

Przedsiębiorcami tymi są: A.
Cisek, 568 Manhattan Avenue,
S. V. Giblewski, 124 Eagle St.
i F. Wenck, 214 Driggs Avenue.
Każdy z nich ma na składzie

wielki wybór przyrządów i lamp
elektrycznych a że wykonują oni
swą pracę fachowo i po cenach
umiarkowanych, polscy właści-
ciele domów powinni ich przy
każdej sposobności popierać.
Na co chodzić do obcych, kie-

dy swol lepiej mogą was obsłu-
żyć.

Kup swój własny dom

Aby jaknajszerszemu ogóło-
wynikają-

do-

 

mu oraz przedstawić wszystkie
najnowsze ulepszenia i wynala-
zki stosowane przy budowie do-
mów, Związek Realnościowców
w Brooklynie, urządza w dniach
od 28-go marca do 4-go kwiet-
nia, wystawę tak zwaną Buy
Your Own Home Exposition.

Wystawa powyższa odbędzie
się w Zbrojowni 23rd Regiment,
przy Bedford Ave., w Brook.
lynie.

Wszyscy posiadający swe do-
my lub mający zamiar budować
lub kupić dom, wystawę tę po-
winni zwiedzić

Odjazd finansistów
 

Ondgdaj na Berengarji odply-
neli do Europy Gates MeSar-
rak, ekspert w kwestjach ban-
kowych i James Brady, dyrek-
tor Maxwell Motor Corporation,

MeSarrah optymistycznie za-
patruje się na stan ekonomiczny
w Stanach Zjednoczonych,

"Niezależnie -od -wszelkich
chwilowych zmian, które mo-
głyby zdarzyć się w tym kraju
obecne warunki mają mocne
podstawy trwania i spodziewam
się wyjątkowo pomyślnego pod
względem ekonomicznym roku."
 

Opuścił dom rodziców w po-

szukiwaniu za sławą
 

Piętnastoletni Janek Stankie-
wicz, zamieszkały pn. 112-At-
kins Ave, w Brooklynie, miał
zamiłowanie do muzyki i ambi-
cję zostania słynnym skrzyp
kiem ala Kochański lub Huber-
man. +

Musiał jednak uczęszczać do
szkoły i tylko bardzo mało cza:
su poświęcić grze na skrzyp-
cach,

Nie był on z tego zadowolo-
ny i przed dwoma tygodniami
zabierając zaoszczędzone w ban-
ku $140 i swe skrzypce opuścił
on dom rodzicielski zostawiając
kartkę, że udaje się na poszu-
  

Pamiętajcie o Funduszu im,

Józefa Piłsudskiego!,

 

 

kiwanie fortuny i sławy, Ro-
dzice nie mogąc go znaleźć uda»
li się do policji, która wszczęła
za nim poszukiwania,

Zabójstwo czy samobójstwo?

To jest pytanie, które zadaje
sobie każdy chińczyk w China-
town. Stary Hong Sing, sławny
z powodu nieztównanych cia-
stek ryżowych, jakie wypiekał,
był jednakowo poważany przez
obie walczące partje „Tong", --
Onegdaj Parano, właściciel do-
mu pn. 24 Mulberry St.,, gdzie
Hong Sing mieszkał zdziwiony
tem, że starca od kilku dni nikt
nie widział, wszedł do mieszka»
nia i znalazł trupa z przestrze-
loną, krwią zalaną głową. Ponie
wat Hong Sing był ogólnie lu-
biany, trudno przypuśció, że
padł ofiarą morderstwa, z dr

 

giej strony nie miał przyczyna
do samobójstwa, Energiczne B
dztwo w toku. |
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Telefon, Greenpolnt STi

Dr. tLgUIS 8. GRYCZ

od6 do 8 wieca.
do 2 po pot.wrócił z Europy

nwo -praktykę
==--

Telefon, Huguenot 0905

S. M. Lewandowski, M, D.
copziny urzgnows:

1 do 2 po pol. i od 8 do 8w niedziele i Święta od 9 do'svasu

 
 

707 Fourth Avenue, Brooklyn, N. y,
ą

Dr. Franciszek W. Wiński
Dwa Biura w Brooklynie

-508 Leonard St 116 North 9th 8t.

i
Od 8 do 8 wiecadr

Telephone, Greenpoint 2403, 2735

==--

Telefon, Stage 2332 A

HENRYK SOKAL, M. D.

383 South Third Street

blisko Union Avenue

Nisko Berry st.
| 80190 38 rene (7
0¢ $ do # wi

 

809KyiN. v. 1
copzny vnzenowe.

oa 1 # do 1po bol. | od 6 do I wieey
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| ALEKSANDER DUMAS,- POWIEŚC
  

- TRZEJ MUSZKIETEROWIE -
HISTORYCZNA Z XVII WIEKU

   
*- (Ciąg dalszy).

Zresztą życie czterech młodych ludzi
upływało wesoło: Atos grywał, lecz zawsze
nieszczęśliwie.Nigdy jednak nie po: tani grosza od swoich przyjaciół, aczkol-
wiek jego własna kieska była zawsze na ich
usługi. Gdy zaś zdarzyło mu się przegrać
na słowo, b@dził zawsze swego wierzycie-
la już o godzinie szóstej rano, aby mu się
uiścić z długu, zaciągniętego dnia poprzed
niego.

"Portos miał chwile porywów;
wygrał, stawał się zuchwałymi rozrzut-
nym; jeżeli przegrał, znikał zupełnie na
kilka dni, poczem powracał z twarzą wy

„bladłą i z miną wydłużoną, ale z pieniędz
mi w kieszeni.

Aramis nie grywał nigdy. Byt najlep-
szym muszkieteremi najgorszym towarzy-
szem zabawy, jakiego można było znal
pod słońcem. Zawsze miał jakieś zajęcie:
niekiedy, w połowie uczty, gdy każdy, pod-
ochocony winem i podniecony rozmową,
sądził, że nie wcześniej, jak za dwie lub
trzy godziny wstanie od stołu, Aramis spo:

6a glądał na zegarek, powstawał z wdzięcznym
uśmiechemi żegnał towarzystwo, abya- |
jak twierdzit-udac sig na naradę z jakimś
teologiem, z którym się umówił, Kiedyin-
dziej znowu powracał do domu, aby pisać
rozprawę naukową i prosił przyjaciół, aby
mu nie przeszkadzali,

Na usłach Atosa pojawiał się wówcz
wdzięczny, melancholijny uśmieszek, któ-
ry doskonale odpowiadał jego szlachetnej
postawie; Portos zaś pociągał z kielicha i
przysięgał, że Axamis nie będzie nigdy ni-
czem więcej, jak wiejskim plebanem.

Planchet, służący d'Artagnana, znosił
swój los z poddaniem; codziennie otrzymy-
wał trzydzieści susówi przez cały miesiąc
wracał do domu wesoły, jak czyżyk i od-
dany zupełnie swemu panu. Kiedy jednak
wiatr przeciwności powiał na ognisko do-
mowe przy ulicy Grabarzy, czyli innemi
słowy, kiedy suma czterdziestu pistołów,
otrzymanych od króla Ludwika XIH, zo-
stała prawie całkiem przejedzona, Planchet
rozpoczął się głośno uskarżać, co Atos u-
znał za nudne, Portos za nieprzystojne'a
Aramis za śmieszne. Atos doradzał, aby od-
prawić gbura - Portos żądał, aby go po-
przednio oćwiczyć - Aramis zaś dowodził,
że pan nie powinien od sługi słyszeć nic
innego, {26a komplimentow

. - Łatwo wam to mówić - odparł
d'Artagnan - tobie, Atosie, który porozu
miewasz się na migi z Grimaudem, który
zabraniasz mu wogóle mówić i dlatego żad-
nego złego słowa z ust jego usłyszeć nie
możesz - i tobie, Portosię, który prowa:
dzisz wspaniały żywot i jesteś przez swego
sługę, Mousquetona uważany za bóstwo-
a wreszcie tobie, Aramisie, który, zatopio-
ny w studjach teologicznych, wpoiłeś w
Bazina, człowieka łagodnego i pobożnego,
głęboki szacunek dla siebie. Ale ja, który
nie posiadam ani stanowiska, ani majątku,
ja; który hie jestem ani muszkieterem, ani
nawet gwardzistą, cóż ja mam uczynić, aby
wpoić w Plancheta bądź przywiązanie,
bądź obawę, bądź szacunek?

, . - Sprawa jest poważna - odpowie-
dzieli trzej przyjaciele; - jest to kwestja
wewnętrzna, Z lokajami trzeba postępować
tak samo, jak z kobietami: trzeba odrazu
postawić stosunek z nimi na tej stopie, nas
jakiej się chce, aby pozostał.. Zastanów
się zatem.

D'Artagnań zastanowił się i postano-
wił wytrzepać Planchetowi skórę na zapas,
co też wykonał z sumiennością, cechującą

  

jeżeli
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latem około szóstej i udawano się najpierw
do pana de Treville, aby wysłuchać tam roz
kazow i dowiedzieć s e nowinek, D'Artag-
nan, aczkolwiek nie był muszkieterem, peł-
nił służbę z wzruszającą gorliwości
zawsze na posterunku i zawsze (owarzyszył
temu ze swychprzyjaciół, na którego wy-
padła kolej. Znano go w pałacu muszkie-
terskim i ogólnie uważano za dobrego ko-
lege, - a pan de Treville, który ocenił go
od pierwszego wejrzenia i okazywał mu

   

   

 

  

prawdziwą serdeczność, nie przestawał po-
Ilecać go królowi)

Trzej muszkieterowie kochali bardzo
swego młodego towarzysza, Przyjaźń, któ-
ra zjednoczyła tych czterech ludzi i potrze-
ba spotykaniasię wzajemnego trzy lub czte
ry razy dziennie, czylo w jakiejś sprawie,
pojedyiikowej, czy w interesie, czy dla
wspólnej rozrywki, sprawiały, że chodzili
jeden za drugim, jak cienie i że spotykano
ich zawsze nierozłączonych, zdążających z
Luksemburga na ulicę Świętego Sulpicju-
sza, lub z ulicy Starego Gołębnika do Lu-
ksemburga.

Tymczasempan de Treville nie zanie-
dbywał swych przyrzeczeń. I pewnego pięk
nego dnia król wydał polecenie panu ka-
walerowi des Essarts, aby przyjął d'Artag-
nana, jako kadeta, do swojej kompanji
gwardzistów. D'Artagnan z głębokiem we:
stchnieniem przywdziewał mundur tej
kompanii, który pragnął, choćby za cenę
dziesięciu lat życia, zamienić na kaftan
muszkieterski. Ale pan de Treyille przyo-
biecał mu tę łaskę dopierowtedy, gdy od-
będzie dwuletni nowicjat, który to- przeciąg

 

  

 

   

 

 

 
  

czasu mógł zresztą jeszcze ułedz skróceniu,
gdyby d'Artagnanowi nadarzyła się sposob
ność oddania jakiejś usługi królowi, lub
odznaczenia się jakimś świetnym czynem.
D'Artagnan wyszedł pod wrażeniem tej o-
bietnicy i od dnia następnego pozpoczął
służbę. Odtąd przyszła kolej na Atosa, Por.

i Aramisa towarzyszenia d'Artagnano-

  

wi na posterunku, kiedy zostało mu zleco-
ne strażowanie. A 'w ten sposób kompanja
pana kawalera des Essarts zyskała czterech
ludzi, zamiast jednego, od dn.

 

, kiedy d'Ar-
apit w- jej szeregi. =_

VIIE

Intryga dworska

 

tagnan: w

Tymczasem czterdzieści pistolów kró-
la Ludwika XIII - zwykły los wszystkie.
go na świecie- tak, jak miały swój począ-
tek, tak samo doczekały się końca, a kiedy
nadszedł ów Koniec, nasi czterej towarzy-
sze popadli w kłopoty, Zrazu Atos przez
czas pewien utrzymywał stowarzyszenie ze

vity

już nikogo, mógł jeszcze przez mniej wię-
cej piętnaście dni łożyć na wspólne potrze- ;
by. Wreszcie przyszła kolej na Aramisa,
Który/z całą gotowością wypełnił swój obo-
wiązek i zdołał zdobyć nieco pistolow,
sprzedając - jak twierdził - swe książki
filozoficzne. x" (

Potem udario sig wedle zwyczaju o po-
mocdo pana de Treville, ktory udzielit pew
nych zaliczek na rachunek żołdu. Ale za:
liczkite nie mogły zbyt. daleko zaprowa-
dzić trzech muszkięterów, mających już du
żo zaległych rachunków i gwardzisty, któ-
ry nie miał ich wcale. y

Nareszcie, kiedy się okazało, że już
wszystkie "środki są wyczerpane, zebrano
ostatnim wysiłkiem osiem czy dziesięć pi-
stołów, przeznaczając je- na grę dla Porto-

  

  

 

 

sa. Niesz

:dy -ministrów wygłosił następu-

stkiem, Następnie, oćwiczywszy
cie, zabronił myi opuścić służ-

be, bez swego żezwolenia.
- Ponieważ - rzekł - przyszłość nie

jeść i oczekuję lepszych cza-
sów, więc los twój zależy od tego, abyś po-
został u mnie, a jestem zanadto dobrym pa-
nem, abym cię -go chciał pozbawiać, dając
ci zwolnienie od służby, o jakie prosisz.

Ten sposób postępowania obudził w
muszkieterach dużo szacunku dla dyplo-

 

iem Portos miał złą godzinę;
stko - co gorzej nawet, prze

iescia pięć pistólów na słowo.
Wówczas kłopoty zamieniły śię w roz-

pacz; widywano ich wygłodzonych, obiega
jących wtowarzystwie służących bulwary,
czyhających na obiady u dalekich nawet
przyjaciół, gdzie tylko można je było zna:
leźć; albowiem, w myśl teorji Aramisa, na-
leżało w dniach szczęścia siać ucztami na
prawo i na lewo, aby choć część ich można
było zebrać w dniach niedoli. - ,

 

  

macji d'Artagnana, Plancheta przejął on
również podziwem, tak, że odjąd nie wspo-
minał już o odejściu. '

Pożycie czterech młodych ludzi stato
się wspólnem; d'Artagnan, którę nie miał
żadnych przyzwyczajeń, ponieważ przybył
z prowincji i dostał się odrazu wśrodowisk
ko całkiem nowe dla siebie, przyswoił sobie
prędko nawyknienia swych pr 16

 

ciół, -
Wstawano zimą około godziny óśmej,.

 

 

    

Atos został zaproszony cztery razy i za
każdym razenf poprowadził z sobą przyja-
ciół wraz z ich służącymi: Popos znalazł

sześciokrotnie sposobność 1 umożliwił sko-

tanie z niej także towarzyszom; Ara-

s osiem razy. Jak można się już było

przekonać, był on człowiekiem, który bez

hgłasu dokonywał bardzo wiele.

 

 

 

   

Widok wnętrza fabryki Heiza w Princeton, Ind., zniszczony przez cyklon.
Amiesiony, a ściany napół rozwalone

 

Dach został zupełnie

 

PRZYJĘCIE NA CZĘŚC POSŁASTI.

Warszawa. - Dnia 10 marca
pan prezes Rady ministrówi p.
Władysławowa Grabska wydali
obiad 'A cześć posła Stanów Zje
dnoczonych Ameryki Północnej,
p. Pearsona oraz wybitnie»
szych przedstawicieli kolonji a-
merykańskiej w Warszawie z
udziałem członków „rządu mar-
szatkow i wice-marszalkow oraz
prezesów komisji i klubów Sej-
mu i Senatu i wyższych urzędni

Kw X

W czasie obiadu p. prezes Ra-

face przemówienie:
„Więlka i szczególną! jest to

dla mnie przyjemnością powi-
tać na dzisiejszem przyjęciu mi
nistra Stanów Zjednoczonych w
Polsce, pana Pearsona i jego
znakomitych rodaków
Dawne są w Polsce

przyjaźni dla Ameryki i jej sy»
nów, ale niedawno dana nam
jest możność gościnnego przyj-
mowania ich w naszym wolnym
kraju,

Bardzo jestem szczęśliwy wi-
dząc, że uczucia wzajemnego zro
zumienia pomiędzy naszemi kra_

 

jami i zaufanie, kóreystąd wy-
pływa, stają się z Każdym
dniem silniejsze.

Jest to najlepszym dowodem,
że nasze dążenia do›pokojowe-
go rozwoju są należycie
miane przez wielki naród z po-
za Oceanu.

Szczególniej radzi jesteśmy z
tego, że nigdzie lepiej, niż w
Ameryce nie umiano ocenić te-
go, że współczesna Polska sta-
wia sobieza cel swój dokonanie
poważnego zadania na polu eko-
nomicznej i finansowej odbudo-
wy i rozwóju. Na tem polu pra-
cy, które przez długi czas było
niedostępne dla naszej inicjaty-
wy i na którem dopiero niedaw-
no zaczęliśmy pracować samo-
dzielnie, są Stany Zjednoczone
wzorem i wspaniałym przykła-
dem dla nas i dla całego świata.
Są one żywym dowodem tego,

że naród; który zdobywa siłę go
spodarczą i finansową, jest po-
wołany do odgrywania roli do-
minującej o znaczeniu: między-
narodowem, A. rola taka tem się
różni od roli każdego kraju, któ
ryby chciał opierać się nie na
swej pracy, ale na sile, że wzma
A-=~=-+..

  

Pani Dora Gage (poniżej) 52, o-
skarżyła nm łożu śmierci I, Tur-
ners (powyżej), 25, o otrucie jo
jw celu otrzymaniawypłaty polisy

„› opiewającej "ma Jogo mig X
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cnia ponad wszelką miarę pre-
stige moralny, nie krzywdzi, -
lecz raczej wspomaga inne kra-
je i pracuje na pożytek całej lu-
dzkości.

Wznoszę mój kielich za dobro
byt i pomyślność Stanów Zjed-
noczonych Ameryki Północnej i
piję zdrówie ministra Stanów
Zjednoczonych w Polsce."

W odpowiedzi na  przemówie-
nie p. prezesa Rady ministrów
zabrał głos poseł Stanów Zjedno
czonych Ameryki Północnej i
powiedział, co następuje:
„W odpowiedzi na serdeczne

pozdrowienia i życzliwe słowa
uznania, wyrażone dla mego kra
ju przez Jego Ekscelencję preze
sa ministrów, pozwalam sobie
yrazić w imieniu Stanów Zje-
noczonych i zebranych tutaj

współobywateli moich szczere
podziękowanie prawdziwą
przyjemnością przypomnę tu, że 
uczucia przyjaźni łączącej nasze
kraje istnieją szczęśliwie nie od
dzisiaj, lecz wrosły w historję i
w literaturę amerykańską już
przed 100 laty, Czas, który dzie-
li nas od chwili zawiązania się
tej przyjaźni sprawił, iż węzły
jej zostały wzmocnione i zyska»
ly na serdeczności i żywotności.
Szczęśl jesteśmy, -że mogliś-
my przyjść z pomocą Polsce w
jej zmaganiach się w dziedzinie
gospodarczej i finansowej odbu
dowy. Uczucie to towarzyszyć
będzie i w przyszłości, gdyby o-
kazała się potrzeba wyświadcze
nia Polsce jakiejkolwiek więk-
szej jeszcze przysługi, mogącej
zaspokoić jej pragnienia i po-

trzeby. Z uczuciem, prawdziwego

zadowolenia widzimy: Polskę zno

wu w szeregu wielkich narodów

świata. Dzieła tego dokonała

Polska w krótkim okresie czasu

i w obliczu wielu trudności, któ-

re gdyby chodziło o naród mniej

żywotny, moglyby się okażać nie

do przezwyciężenia. Naród, któ

ry w tak krótkim czasie tyle

dokonał, który wykazał zdolność

do twórczej pracy w budowie

podwalin swej wielkości jest po

wołany do odegrania ›poważnej

roli w dziejach świata. Charak-

ter przyjaźni, łączącej Polskę i

Stany Zjednoczone musi budzić

w nas uczucia wielkiego zadowo

lenia, Niech więc trwa ona wie-

cznie, Wznoszę Kielich za PoF

skę odrodzoną. Niech żyje w

szczęściu i dobrobycie".

 

  

 

 

MIĘDZYNAROJ ,

DÓWKA MŁODZIEŻY

-- KOMUNISTYCZNEJ

Fantastyczne cyfry -

zerem '
W połowie bieżącego miesiąca

odbyło się posiedzenie komitetu
wykonawczego Międzynarodó-
wki. Młodzieży Komunistycznej,
na-którem zdano sprawę z dzia-
łalności międzynarodówki na te
renie państw bałtyckich.
Ze sprawozdania tego wyni-

ka, że wśród młodzieży komu-
nistycznej w Polsce zwyciężył
kierunek skrajny, na którego
czele w K. P. R.P. stoi Leński
(Leszczyński). *
Jedną z uchwał, przeprowa-

dzonych przez grupę skrajną,
jest zakaz porozumiewania się
młodzieży kom, ze stronnietwa-
mi robotniczemi do chwili. zor.
ganizowania „jaczejek" w naj-
ważniejszych ośrodkach prze-
mysłowych, a więc: w Warsza-
wie, w Łodzi i okolicy: (Pabiami-
ce, Zgierz, Tomaszów i in:) o=
raz w Zagłębiu Dąbrowskiem.
Według referatu, wygłoszone- /

go w Mińsku, jaczejek tych w
Polsce ma już być 210; 40 fa-
brycznych, 70-wiejskich 1-100
w związkach zawodowych, Or.
ganfziicja: młodzieży" konifunisty:
cznej wydaje już przytem w Pol
see -następujące -czasopisma:
„Der Chawer") („Towarzysz")
- w żargonie żydowskim i w
języku polskim. „Młody komu=
nista", kwartalnik „Międzyparo
dówka" Młodzieży" oraz.specjal:
ny biuletyn dla złonków:orga:
nizacji. ściślejszej,
Pozatem utworzono specjalne |.

szkoł 'agitacyjne dla bardziej
czynnych tzłonków. »
W myśl: uchwały komitetu

wykonawczego, po zorganizo-
waniu jaczejek w ośrodkach
przemysłowych organizacja ma
przystąpić dopiero do intensyw-
niejszej pracy w Małopolsce
Wschodniej i na Białorusi Za-
chodniej. z

Oczywiście, danych antypań-
stwowej organizacji nielegalnej

'niejst działacze zamykani

STRONICA 3

awozdania,

igilacyjne] uczęszczać ma po 40

osób, można śmiało twierdzić.

że świadomie fałszuje się istotny

stan rzeczy. Bowiem ostatoimi

czasy niemal każde liczniejsze

zebranie jest wykrywane, ą czyn

są

 

pod klucz.

Również blutfem wydawać

się musi podana ilość jaczejek,

fink z cyt ) z
Tidług których gd każdęj $/R@y\°

szczególnie wiejskich i w zwią- -
 

zkach zawolłowych. Mogłoby
być prawdopodobne, jeśli każde-
go poszczególnego „komsomol-
ca" uważać za „jaczejkę", co
najprawdopodobniej posłużyło

 

_| za podstawę obliczeń, *:
Sprawozdanie wspomina też

„o organizacji młodzieży komu
mistycznej w Kstonji i Litwie,
Według dafiych z tego źródła,
organizacja ucierpiała bardzo w
czasie „powstania" komunisty-
cznego w Estonii, przyczem
miało, zginąć 15 najczynniej- .
szych członków: młodzieży, oraz
około 300 komunistów, w tej
liczbie jeden członek centr: kom.
Wobec tego w Estonji ogranicza
się organizacja do agitacji w.
druku.

› Pogrom kotów °

Koty bezdomne są prawdzi-
wą plaga New Yorku, brudne i
często chorej przedstawiają sie
dlisko zarazy przenosząc drobno
ustroje w swych futrach. "

' Jedno z towarzystw społecz-
nych wpadło na dziwny pomysł
wezwania dzieci do oczyszczenia
miasta od wałęsających kotów.
W odezwie zredagowanej w to-
nie żartobliwym zapowiada, że
każde dziecko, które przyniesie
bezdomnego kota w oznaczony.
dzień i godzinę; otrzyma bile?
wstępu na zabawę w Communi-
ty House pn. 45 przy West St.,
za oczyszczenie miasta od bru-
dnego, mającego zarazki choro-
botwórcze zwierzęcia, Uważamy
że używanie dzieci do tego ro-
dzaju funkcyj jest wysoce szko /
dliwem dla ich zdrowia, bo one
,przedewszystkiem są wraźliwe i
małoodporne na zarazki.

Pamiętajcie o Komitecie Im,

Józefa Piłsudskiego
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KWARTALNA DVWIDENOA
w wysokości t

Cztery Procent: *
od sta rocznić została ogłoszona

. deporytorom za kwartat kończą.
ey. ale 31 Marce, 19%, płatni
In! Rwietala, ! 1925 i palmer"

Sumy złożone do 3 Kwiet/
włącznie, będą się procen-
towały do 1 Kwiet., 1925 (

 sprawdzić nie można. Sądząc
pleeopere.
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Stanie New York są saberplectone

ROG BOWERY i CANAL srREBTs
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~ ; *
czasie/obiadu przygrywała odo Fro ; N

orkiestra policji państwowej pod w &&&;ŁkaJmąffm'E] - yA
batutą p. Sielskiego. Po obic- |f= : %
dzie odbył się raut z (udział
sfer dyplomatycznych, ~parla- - M % *
mentarnych i rządowych,

|

oróz DOLLAR SAVINGS BAN ®wybitniejszych przedstawicieli"
społeczeństy/a, Raut uświetnił
swoją  obecnością/p. Prezydent

,| Rzeczypospolitej.
Raut: był urozmaicony częścią

koncertową, na którą złożyły się"
prześliczne Śpiewy artystów o-
pery warszawskiej, prof. Alek»
sandra Michałowskiego, tudzież
artystyczną grą na skrzypcach
p. Michała Wilkomirskiego, .-
Śpiew artystki opery warszaw-
skiej p. Wandy Wermińskiej, -
Spi opery warszaw-

j- p. Sowilakiego, Akompa-
njowaly w:ezasie koneertu p. Za

  

leska i p. Wilkomirska.
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Czy pan bankier

do „ligi pokoju""? -
~ Co pan też mówisz! Ja na,

też należy

"leżę do ligż ośmiu.pokojów z tno -
zieqdkglvl kuchnig: w suterynig 2.
h R 1 t

  

TRZECIA AVENUE 1 14-TA
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WASZE WAKACJE będą miały zapewnione powodzenie,trochę włożycie oszczędności do naszego banku. Obmyślcie„szego wakacyjnego kapitału, a gdybędziecie gotowi, do odjazdu pieniądzebędą was oczekiwały. Płacimy 4 procent rocznie, Ten bank otwarty, wie- [

-, Depozytorom wypłacono dwanaście miljonów

jeżeli co tydzień
teraz plan Wa-

tzorami od 6-2) do $-ej dla Waszej wygody <

dywidendy od
f czasu założenia: , ;> .; .

Wydajemy czeki płatie we wszystkich czędeinółświata
Pożyczki na passbooks i pierwszą zaktadng.
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>>. Takie pytanie ciśnie się na usta przy

anelizie wypadków, spowodowanych tyta-

nicznemi zapasami mocarstw światowych

. o supremację. ... :

| + W zapasach tych, na naczelnem micj-

scu staje fakt zajęcia dominującego stano-

wiska przez kapitał. Wszystko jedno, pod

jakiemi występuje oh postaciamii wjakiej

formie. W każdym wypadku ma jedno

- ha celu - panowanie niepodzielne nad

światem. P

Przypuszczenia, że wielka wojna ukró

© el władzę kapitał, wzmacniając jednocześ-

nie siłę mas pracujących, czyli siłę demo-

kracji, nie sprawdziły się. Natomiast stoi-

my obecnie wobec zwartej falangi reak-

: cyjnej bankierów międzynarodowych i ko-

losalnych trustów przemysłowych, gotu.

jącej się do powszechnego i decydującego

ataku na okopy Demokracji.

0 niebezpieczeństwie tem nieraz pisa-

liśmy. Przewidywaliśmy, że nadejdzie o-

no, jak chmura gradowa, korzystając ze

zijszczenia orgamizacyj robatniczych i zgni

momlnzit'ruuimwj mongolskim ko-
munizmem Moskwy. .

Ziarno posiał bolszewik, plony zbie-
ra kapitalista.

Łudzić sięnie można i nie wolno. Do
reakcji panującej w Anglii, Włoszech, A-
meryce, Hiszpanji i innych państwach,
przyłącza się najsilniejszy bodaj z sojusz
ników kapitału - Niemcy.

Gdzie jest wola ludów? Gdzie są ma-
sy pracujące któreby powstały przeciw
straszliwej połędze, jakie świat nie widział
od czasów rzymskich cezarówi pochód jej
zatrzymały?

Masy rozbił i rozbija jeszcze w dal.
szym ciągu komunizm, :Wtej samej chwi-

li, gdy w Berlinie i Londynie rzucony zo:
stał zbójecki projekt „pokojowego" rozbio+
ru Polski dla dogodzenia planom kapitali-
słów angielskich i niemieckich, Moskwa
~chwali sig szyderczo swoją siłą wojskową,
a komuniści na jej rozkaz atakują demon-
'stracjami i „protestami" Polskę. -|

_ W jeden punkt rzucanę są pociski.-
' Na zgniecenie Rzeczypospolitej, która z

 

 

jednej stronyjest wałem, odgradzającym |
" olszewję od reszty Europy, a z drugiej:
jest barykadą dla kapitału niemiecko-an-
$65 jego w planach ekspansji na Wscho-
Adzie. _ weś: „, #
?u _Moskwa wietzy.w rtinę Europy i k

zwycięstwo, Kapitał zaś jest
"pewny, że kosztem Polski zadławi Sowiety,

  

Czy tak, czy owak, państwo polskie |.

' jest zagrożone, | Tak, czy inaczej;l naród

polski wciśnięty; między: kowadłacj młot,

wszystkie siły wytężyć musi, ażeby uda»

remnić zamiary swoich wrogów. w

Gra wielka dopiero się zaczyna. Wyjść

„2 niej może Polska większą, niż kiedykol-

wiek była potęgą"
Me, nie biorge tylko pod uwagę Pol:

ski; całoksztkłt spraw. politycznych na

naszym świecie cywilizowanym, pytanie,
 

„ gdzie jest wola ludów, nie znajduje dzisiaj |.

odpowiedzi.
Zdaje się 

n

swmzjoncm. prezydentem Wilsonem. _

Kapitał miażdży wolę mas ao spółki

z komuny. .
Polska jest pierwszym elapem.

, . „Me bddaj, że zieria polska będzię mo- |

{Na dia tej zachej spółki, która chce grę

ostateczną rozegrać nad Wisłą. . wh. 

czyt:

   

„** do spriwy obrony ktaju.. Formą otganiza-

jakbyideje demokracji i wale:

podczas wielkiej wojny zrodzene,-

' folozvlysig do grobu razem z ich wielkińa

 | mph;
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ZA ZNIEWAGĘ PAMIĘCI PREZYDENTA

NARUTOWICZA

W Warszawie, w sądzie apelacyjnym odbyła
się rozprawa przeciw redaktorów! na-

czelnego endeckiego organu „Gazety Warszaw

sklej" Wasilewskiemu, oskarżonemu 6 zniewa-
gę pamięci zamordowanego prezydenta „Rzeóry~

Polskiej, Gabrjela Narutowicza.
W czas jakiś po śmierci prezydenta, powstał

w Warszawie komitet uczczenia Jego pamięci,
na czele którego stanął Artur Śliwiński, & po-
parcie swoje dali Komitetowi wybitni dziełacze
społeczni | polityczni włącznie z prezydentem

Wojciechowskim.
Nagle zdumione społeczeństwo polskie, pe-

wnego dnia przeczytało okólnik wydany przes
Komitet, tej treści: +

„Szantaż i prowokacja" Gazety War-
_ szawskiej

„GAzeta Warszawska", której redakto-
rem był p. Zygmunt Wasilewski wydruko-
wała nie podpisany artykuł, krytykujący
działalność powyższego komitetu, nasywa-
jąc ją „szantażem 1 prowokacją" i. utrzy-
mując, że opinja narodowa nie może po-
zwolić na takie apoteozowanie nazwiska,
które przeszło do historji jedynie w związe
ku z „tragicznym wypadkiem" w dziejach

narodu itp.
Pozatem artykuł zawierając szereg na-

paźci na pamięć pierwszego prezydenta i
tych, którzy hołd Jego pamięci oddają, gło-

sl między Inneml:
„Akcji tej nie wahamy się napiętnować

mianem szantażu, bo szantażem jest przy-
stępować pod banderą głowy państwa, naj-
wyższego odpowiedzialnego urzędnika i wy-
sokiego dostojnika kościoła do samorządów
i gzerokich' mas, żeby wymuszać a nich
składki na cele nieuzasadnione.

Do czego się zmierza w tej akóji, wska-
zuje jasno artykuł w tych samych pismach
niemal łącznie z tym komunikatem umiesz-
czony pod jaskrawym nagłówkiem: „Prze-
wiezienie zwłok Prezydenta Narutowicza na

Wawel".
Każdy nieuprzedzony sam wyda sąd,

czy słowa szantaż i prowokacja zbyt silnie
_ określają całą tę akcję, której wyłącznym

celem jest wznoszenie ciągłego fermentu
niepokoju w naród, a także w państwo. Z
powagą i zwartą siłą stanie opinja narodo-
wa w tym wypadku i milczeć nie może także
opinja katolicka".
Napiętnowała uczciwa opinja w Polsce oby-

dng napaść endeka. Prezes Komitetu p. Śliwióski
podał kalumnjatora do sądu. .

W pierwszej instancji, kalumnjator Wasile-
wski skazany został na tydzień aresztu i 600 zło-
tych grzywny. Apelował, I oto teraz sąd apola-
cyjny po świetnych wywodach prawników stro-
ny oskarżającej. wyrok vier—yny instancji za-

twierdził. " ®

Mała to kara za wielkie przestępstwo,

T. Wienlawa-Diugoszowski za skromny i

przyzwoity artykuł krytykujący episkopat w

Polsce, skażany został na... cztery miesiące (wię-

zlenia. .

Alé w stosunku do czasów, gdy księża bez-

karnie nabożeństwa manifestacyjne na cześć

mordercy prezydenta odprawiali, gdy ostenta-

cyjnie Niewiadomskiego prasa endecka za „mę-

czennika" ogłaszała i pieniądze na fundusz~jego |

zbierał, wyrok wydany na paszkwilistę endec-

kiego jest postępem, Sanacja moralna nie pój-

dzie tak prędko w Polsce,-jak sanacja walutowa.

Z tym faktem trzeba się pogodzić.
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DQ CZEGO DAZY FRUNZE?

Frunze, były fejdfebel carski, a obecnie na-

czelny wódz armji. sowietów 1 spadkobierca

Trockiego, w sprawozdaniu publicznem o

nem pogotowiu Bolszewjt niedawno oświad-

„Organizacja wojskowa jest  uregulo-

wana, Kadry mogą łatwo w okresie pokoju

przyjąć miljony nowych żołnierzy, Przygo-

towanie bojowe stanu osobowego czyni ol.

brzyfnie" postępy. Spojenie wewnętrzne,

świadomość rewolucyjna 1 dyscyplina wzma

epiają się, Jakość armji niezwykle wzrosta.

Naśzem zadaniem jest posladanie'artnji, któ-

Taby ostatecznie odjęła sąśladom bliższym

"4 dalerym chęć do przygółowania nowych

napadów na jedyną republikę robotników 1

włościśn i tworzyć armię, któraby się mogła

przeciwstawić zjednoczonemu światu kapi-

talistycznemu. Stworzenie takiej armji nie

jest fantazję... Opierając się na naszej wiel-

kiej liczebnościi na olbrzymiem terytorjum

i -mofemy całkowicie zamienić naszą repu-

blikę w tvgerdtq nieprzystępng,w nlestom-

ną cytadelą rewolucji światowej. Droga do

tego prowadzi przez wciągnięcie całej so-

wieckiej; fobotniczo-włoś6tańskiej ojczyzny

cyjną tego jest system terytorjalno-milicyj<

ny, który stanowi podstawę potęgi zbrojnej

Związku. Trzeba ostągnąć, aby pułki tery»

torjalne stanowiły pod każdym względem

;:. siłę, niegorszą od jednostek kadrowych".

*** Na, co Sowiety przygotowują: olbrzymią mi-

Ijęnową-armję? Ażeby przeciwstawić się CALE:

MU świafu kapitalistycznemu! 14 *

Niejasne to słowa. Należy je zrozumieć chy-

ba w ten sposób, że Polska ponieważ jest.pań-

stwem kapitaliwtycznem, będzie musiała in:-aya

zmierzyć pierwszą siłę armji Frunzego

 

." W„kańdytakie, Moskwa organizuje potę-

dne zastępy bojoweynie dla zabawki. A dodają jej
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Dr. Fronczak z Buffalo, re-

ferent na sjasd wydzlatowy zwa

ny falssywie  „kongresem wy-

chodłtwa", podał w „Telegra-

mie" buffaloskim projektprzy-

szej Central, która ma być u-

chwalona w Detrolt.

Według dr. Fronczaka, Cen-

trala ta będzie wyglądała w na-

stępujący sposób:

1. Must ona być zgrupowa-

niem wszystkich zespołów

polskich w Stanach Zjedno-

czonych.

2. Zarząd musi być scentra

lzowany w jednem mieście,

t. J. w Chicago, czy poza Chi-

cago.

3. Musi Centrala mieć od-

działy możliwie w każdej o-

sadzie polskiej.

4. Centrali nie wolno się

wtrącać w wewnętrzne spra-

wy państwa polskiego.

5. Tereń działalności Cen-

trali sprawy polityczne, spo-

łeczne, ekonomiczne, ośwla-

towe 1 dobroczynne.

6. Musi byé > sformowany

skarb narodowy. Centrum

działalności parafia, jako je-

dnostka skupiająca

kszy procent polaków.

7. Stosunek do Stanów Zje

dnoczonych: pajama“ zupeł

na z bronieniem swych. praw

na każdem polu.

8. Stosunek do Polski: Po-

maganie w Waszyngtonie i w

legislaturach stanowych rzą-

dowl polskiemu przy umo-

wach, połyczkach i wnosze

niach praw antypolskich. U-

stanowieńie biura informacyj

nego tw i w Polsce oelem bro-

nienia w prasie spraw pol-

sklch i Informowanie Polski

o sprawach wychodźtwa I for. |›

mowanie łącznika wzajemne-

go.

Dr. Fronczak jest wysoce nie-

logiczny I niekonsekwentny. W

punkcie bowiem pierwszym

twierdzi, że Centrala musi być

zgrupowaniem wszystkich ze-

społów polskich na wychodź

twie, a w pukcie szóstym za-

znacza, że centrum działalności

Centrali ma spoczywać w...

parafjach.

Jak dr. Fronczak sobie wy-

obraża wszystkie zespoły, pod

komendą proboszczów, to dla. -

nas, a zapśwni i dla wszystkich

ludzi rozsądnych pozostanie za-

gadką.

Co nas w programie p. Fron-

czaka uderza, to atrybuty poli-

tyczne w które Centrala owa

ma być wyposażona. |Dotych-

czas wydziałowcy

się, że zjazd w Detroit niema

charakteru politycznego, a do-

władujemy się, Łe jest inaczej.

Mniejsza o politykę, ale cie-

kowszem o wiele jest to, ż6 para

fje jak centra działalności Cen:

trall, staną się agendami polity»

cznemi. %

Działo się pocichu ~dotych-

czas, tó prawda. -Ale dr. Fron-

czak stawi& kwestję otwarcie,

kler ma rządzić - niepodzielnie

wychodźtwem. _Piękne zamia-

ry, ale czy wykonalne, to inna

sprawa. *
z +0

Kurjer Polski z Milwaukee

dowcipkuje na temat systemów,

jakiem! sig kterje bluto przed-

kongresowe w Chicago z księ-

dzem Kneblewsktm, jako dyre-

ktorem. Prey kwitowaniu skła- |,

dek na „Skarb Narodowy" ks.

Kneblewski składa większe lub

mniejsze dzięki stosownie do

ilości dolarów:

Za złożenie 5 dolarów ks. Kne

blewski... dziękuje. --

Za 26 dolarów serdecznie dzię

kuje. » .

Za 80 dolarów stokrotnie dzię

kuje. ww

Za 100 dolarów nie wie jak

dziękować. *

Za 265 dolarów tysiąckrotrlie

dziękuje! P

Im więcejdolatów -- tem

dziękowanie gorętsze!

Bo bez „talarów" nie można
| z

Amer per

Chieagóski. „Dziennik Ludo-

wy" pisze: -

„Jak donosi prasa, w Pol-

sce .uroczyście -obchodzono

imieniny „Dziadka".

Do Sulejówka ciągnęły dłu-

gie steregi wojskowych, poli-

tyków, uczonych, pisarzy i

przyjaciół Piłsudskiego.

W miastach, osadach i wlo

skach, odbywały się uroozy-

ste akademie, obchody 1 ze-

brania.

Naród jeszcze raz dał wy-

raz czof, jaką żywi do swego

wielkiegobudowniczego.

, ) Jakżeż wobec tego musi

się wściekać prasa reakcyj-

na.

Wołali przecieś niedawno

-- koniec Legendy Plłsud-

skiego. ,

A tu życie zadaje im kłam.

Tegoroczne _uroczystości

przewyższały dawniejsze.›

„4 być inaczej nie mogło.
. » sa" »

Nad Polską zawisło poważ-

ne nleb‘zplsczefistwn.
Spisek'imperjalistow angiel

skich, znajdujący oddzwigk w
Brukseli, Rzymie, a nawet i
w Paryżu - to nie błaha
Tzecz, ...
Rozumie to dobrze naród

polski. , *
Dla tego silniej niż zwykle

zwracają się oczy w stronę
Sulejówka.

Potrzeba na czele sił naro-
du człowieka, który umie spof
rzeć w oczy niebezpieczeń-
stwu i któremu naród ufa.

Polska ma jedynego takie»
go człowieka, a jest nim Pił
sudski,

Alt: przeciw Piłsudskiemu
są kretyni endeccy, zapozna-
ne wielkości Dmowskich, Hal
Ierów, Dowbór-Muśnickich.

Dlatego tych, oo myśleć u-
_ mieją strach przejmuje przed

przyszłością, jaka czeka na-
ród polski". *
 

GŁOSY Z POLSKI .

Inwestycje, - Otwarcie szkół,
Wesoły obchód. - Szarwarki.
Uniwersytel ludowy, -:Wi-
trate. - Wystawa. nasion-
Wystawą pomorska, - Kor-
Elk. - Seminarjum białoros-
im.
 

Powtarzamy:
żyjemy pod znakiem wielkich
inwestycyj: Prace nad= budową
tramwajów w Zagłębiu na ~li-
njach Debrowa-Bedzin-Sos-
nowlec i Będzin--Czeladź już
się rozpoczęły. Do budowy toru
przystępuje konsorcjum w naj-
bliższych dniach. Otwarcie linji
nastąpi w pierwszych dniach ro
ku 1926 - już. z

4-6 6 |
Crestechowa w. tych |dniach

uręczyńcie obchodziła póświęce-
nie dwuch nowych gmnchéw
szkolnych. 626 g

~ a -! *-*
Jeszcze uroczykciej obchodzi-

In Gdynia dzień elek-
trycznego oświetlenia portu na-
szego. Ody zabłysły nowe Ayia
tła urządzono pogrzeb lumpy na
ftowej wśród powszechnej rado
ści 1 uciechy, Zwracamy uwagę
no teń fakt naszych instytucyj
społecznych. Naogół panuje u
nas smutek, Lifblmy „obchody
pełne skupienia i namaszczenia.
Dlatego są one nudne i ściągają
mało publiczności. Gdynia swym
pogrzebem lampy naftowej dała
świetny przykład.

+ + »

W Sosnowcu ostatni zjazd
 1 Anglia

  

 wójtówi pisarzy gminnych pod-

a hon bana  

 

niósł bardzo ważną sprawę -
zniesienia szarwarków. Jest to
może najbardziej. pierwotny six
stem obciążania ludności na
rzecz publiczną 1 trudno w zó-
stosowaniu. go przestrzegać za-
sad sprawiedliwości.

ve a k

Warto zatrzymać się jeszcze
na sosnowieckim miejskim Uni-
wersytecie „Ludowym,
350 stałych słuchaczy
Urządza nadto spóro wykładów
popularnych, oras organizuje
naukę dla analfabetów. Bibljo-
teka jego liczy 4000 tomów. Jak
ha duże. już dziś miasto nie jest
to wiele, ale w każdym rasie sta
nowi plus w nowym dorobku kul
turalnym. tg s

Kraków "ma. obęcnie" bardzo
ciekową wystawę witrażów, fa-
bryki  Zeleńskiego. Wykonane!
zostały w szkle projekty szore-
gu znanych artystów z Meho- |
ferom i He/nryklem Urfembly na
czele. Zastospwanie najnow-
szych zdobyczy techniki pozwo-
liło osiągnąć pracowni znakomi
te rezultaty. A szerog jej prat
przeznaczonych dla Wawelu po-
jedzie obecnie na wystawę pa-
ryską.

Cacao

WWilnie otwarto wystawę na
sion, w której wzięły udział fir-
my prywatne -| instytucje

 

społeczne, państwowe, samorzą-
dowe oraz uniwersytet, Wysta-
wa mówi o ogromnym postępie
pracy gospodarczej na wileńsz-
czyznie,
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THO, SCHORMICE, treasurer,
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Wystawa pomorska Geganiau-

je się z dużym nakładem pracy.
Między innemi bierze w niej u-
dział koło konserwatorów, któ-
re ma zobrazować zabytki Po-
morza, Duchowieństwo oblect-
je sporą ilość eksponatów z dzie
dziny sztuki kościelnej. Obok
tego przygotowują swe pawilo-
ny zarząd lasów, kierownictwo
rybołowstwem i t. d. Energja
wojewody Wachowieka sprawi,
że na czas wystawy do Grudzią
dza zjedzie m.im. Polska. +

u
Dyrektorowie szkół pomorskich
występują z protestem przeciw
uogólnieniom zarzutów nawet i
słusznych przeciw calgmu nau-

WBzczętó nieżwłocznie ener-
giczne dochodzenie wykazało,
że miejscowi rusińscy komuni-
ści istotnie planował z polece»
nia Moskwy zamach na procho-
wale i poczynili jut odpowiednie
przygotowana. Gdyby nie
ga ćwiczących _się żołnierzy
zbrodnicze te zamiary mogły-
by się naprawdę urzeczywistnić.

Policja polityczna wpadła już
na ślad spiskowców 1 areszto-
wała w związku z tem niejakię-
go Maclulę. 5

Znaleziono przy nim między
innemi sporą kwotę pieniędzy -
sowieckich, co wskazuje wyra-
źnie gdzie mianowicie należy
szukać prowokatorów niedossle

Mo on |

 

czycielstwu, które w wielu wy-
"padkach z trudem walczy z nie-
zliczonemi przeszkodami, stawia
jąc zręby szkolnictwa. Słuszny
protest. Z tego, że stu urzędni-
ków wzięło łapówkę nię wynika,

go zamachu.

-_
 

W, Karpatach, głównie Zako-
panem ostatni wiatr halny
poczynił ogromne szkody w la-
sach. Ocószczenie zwałów  

E. SZAMINSKI
217 East 10th St., New York
pomiędzy Firm 4 Second: Avenuws

że urzędnicy są łapownikami, Naucsyciel stary, udziel w do-
ani z tego, że w sejmie zasiada ||MS„RMC,miodew1
głupiec lub demagog, to posło- do  wregnwo. k :
wie sgiglupcami i demagogamt, pie jest "Th* ; sue spra
Uogólnienia czynią krzywdę i ros go

redaaul Zdolnof¢ 4
zniechęcają - | kleo ciytami

kkk als - to at

 

Ujęcie spólników Maciuli jest
już kwestją najbliższej przyszło-
6cl. -) .

=
-

  
drzewnych przedstawia ogrom-
ne trudności 1 naszym Tatrom
zagraża znów kornik. Trzeba
przedsięwziąć energiczne środ-
ki zapobiegaycfe;

Prasa białoruska w Polsce wy-
stępuje z żalem, że gdy" ustawa
językowa zapewnia otwieranie
seminarjów z językiem wylła-
dowym polskim i białoruskim
ostatnio otwarto w Trokach se-
zninarjum tyl-ko. p_olxkie.

Procent i
tray: mieniące,
kończące wie
ai
395 r o k u
Wedtug raty

Deporyts,

Bank otwart

 

w Ponieds, cayazien do 7,

przed 11
będę pobleraty procent od 1 Kwietu

Przyjniujemy Konta dla Towarsfstw.

 
Zdolbunowo zostało miastem

powiatowem. ' Urzędy. jakoś po-
mieszczono, ale urzędnicy nie
mają gdzie mieszkać. Ostrzega-
liśmy przed tem 1 radzibyśmy
wiedzieć czy coś przedsięwzięto
ku zmianie tych stostakow.

I POLSKI /*

NIEUDANY ZAMACH NA PRO-
CHOWNIE

djagnózą
Promi

GOUZINY Fazy)
 w
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POLSKA LECZNICA '

Dry Michał A. Iogolewicz

POLSKI LEKARZ

86 Second Avenue, New York City

, XSFŁYJMANOŚC

Leczenie elektrycznością i

|----------_____
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Ujęto jednego z zamachowców,

inni znajdą się wkrótce

Telefon, Orchała 1321

JÓZEEF HALICKI, M, p.
pod kluczem -- - kare

R >
LWÓW, (pocztą). - Na Kle: sł '”"? po goludnin

parowie (przedmieście Lwowa wt „wł..?! :Ś'nxmśo poludniu
Przyp. Red.) dzięki nieustającej © Street Nek
   

a pilnej uwadze wartowników, 

 go przewodu, stwierdzono, że
prowadzi on wprost do wielkiej
prochownii odgrywa rolę lontu,
za którego pomocą miano wy-
wołać wybuch w prochów

nz
dedziny rate

ownl. grin 
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(Ciąg dalszy).

kartkę pozostawioną
chciał ją podrzeć.

Ale Marja Kazimiera podbiegła i wy-
rwała mu ją z ręki.

Nie! - krzyknęła - nie dozwolę,
abyś niweczył dobrze rozpoczęte dzieło. . .
Nie ustąpię ani na krok i będzie tak, jak
ja chcę... albo...

Hetman wielkimi krokami chodził po
kompacie. Gniew wnim stygł rychło, a o-
garniał żal, iż w uniesieniu dotknął boleś-
nie ubóstwianą niewiastę.
__, - Albo co? - powtórzył prawie nie-
śmiało, gdy małżonka na tem słowie urwała

Ona zaś usiadłszy znowu, twarz ukry-
ła w dłonie. Pierś jej podnosiła sig. west-
chnieniem, jakby tłumionem Hkaniem.
- Co za ohyda! co za ohyda! -

wtarzała z rozpaczą... - Na tom zeszła,
by mnie wobec posła... ach! ach! ach!

"Poczęła łkać nerwowo.
Sobieski zbliżył się ku niej.
- Marysieńko moja!.. - ozwał się gło

semmigkkim-najstodsza duszy pociecho!
Ona gwałtownie odjęła ręce od twarzy

i mierząc go nienawiści pełnem spojrze-
niem, które z poza łez pałało ogniem, o-
zwała się syczącym, urywanym głosem:

- Znajdę sposób pomsty!.. znajdę!..
On usiadł przy niej i usiłował objąć

ramieniem. Ale Marja Kazimiera odpy-
chała go, zaciskając zęby,

- Nie! nie! - szeptała - nie zbliżaj
się do mnie! uściskówtwoich nie znoszę...
obmierzły mi jesz obozem, a zacho-
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- Moja śliczna, umiłowana Marysień-
ko!.. nie gniewaj się na swego wiernego
Celadona... racz mi odpuścić najwdzięcz»
niejsza dobrodziejko moja!...

Ona zaś nagle zaczęła bardzo płakać.
- 0 ja nies slnvaryjcczu'lu.
Sobieski osungt sig do jej stop.

» - Nie płacz, pani serca mego! - po-
I wfarzal, skladajac ręce - bo mi każda łez-

ka twoja duszę pal Nie zniosę twego
smutku... raczej uczynię wszystko!...

Z poza tez oczy Marji Kazimiery błys-
nęły. Odrzekła jednak, szlochając:

- Niczego już nie żądam... Ale nie
zostanę tu ani momentu... wyjadę!...

Na tę grożbę prawdziwa rozpacz ogar
nęła hetmana. Począł całować ręce i nogi
małżonki. Pow. y, przemocą ujął ją
za.głowę i ustamiścierał łzy zjej policzków

- 0, nie mówtak! - błagał - cóż.
bym ja bez ciebie uczynił? umarłbym!...
Jedyna, ukochanapani moja!...
czynię wszystko!

"siadł przy niej, a ona w
«chaniu, jakby zniemożona pł
kiem, nie opierała się już uściskom, ale
powtarzała ciągle przez by:

Wy jadę!

 

 

 

  

 

 

     

   

  

  

 

  

  

 

  

   

 

vypowiadały tak srogiego wyroku.
A wieczoremdnia tego hr. de Chavag-

nac miał znowu usiebie ową kartkę z pro-
ami pani Sobieskiej...
W przeddzień elekcji stolica niezwy-

kły przedstawiała widok, tak rojno i gwar-
no było na ulicach i we w kich gospo-
dach. Stronnictwa obliczały ciągle swoje
siły w momencie ostatnim i ostatnie czy
niły kombinacje. Po wyłączeniu Kondeu-
sza stronnictwo francuskie stanowczo roz-
padło się. Teraz zdawała się najsilniejszą
partja księcia lotaryńskiego, ku któremu
przymknęli Pacowie, Dymitr Wiśniowiec-
ki hetman polny koronny, Sobiescy. Przy-
najmniej tak się zdawało na pozór; wrze-
czywistości jednak szczerej myśli tam nie
było, zarówno jak i w stronnictwie ks. Neu
burga, które, widząc zagrożony jego wy
bór, zachowywało się wobec Lotaryńskie-
go księcia niby neutralnie, a tymczasem
przemyśliwało nad sposobami udaremnie-
nia elekcji.

I naraz wszystkie stronnictwa w od-
miennychi sprzecznych celach wpadły na
myśl jedną, tak jak tonący wrogowie goto-
wi są chwycić się jednej deski ratunku.

Wgospodzie Thamsona, kędy na ostat
miej naradzie byli oprócz Brandta: Jan Le-
szczyński, Grzymułtowski i Bogusław Ra-

* dziwił, postanowiono nie sprzeełwiać się,
choćbyw myśl podkanclerzego Giszowskie

* go zaproponował kto wybór Piasta, Zwła-
szcza kanclerz Leszczyński twierdził, że to
był jedyny sposób zerwania elekcji, gdyż
Korona z Litwą na jednego kandydata nie
zgodzą się nigdy,
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| łopolskiej szlachty zerwał się zgiełk.
|
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- Potem - mówił - będzie czas, ao to teraz idzie, przygotowania drogi dlanaszego kandydata.  Zechcą Piasta, będąmieli Piasta... jakiego my wskażemy,
A to mówiąc skłonił się przed Bogu-sławem. Lecz ten odpowiedział bladym

uśmiechem i ręką skinął.
- Nie dla mnie - rzekł półgłosem

- niema już nic dla mnie...
Była ogromnatragiczność wtym smu-tku i przygnębieniu niegdyś tak w sobiezaufanego i zuchwałego księcia, Zdawałosię, że on wszystko teraz mówi i czyni, jak»

by woli nie miał, jak senny,
U pani Sobieskiej było dnia tego także

zgromadzenie wielkie, na które przybyli i

 

  
 

 

 

    . Tu postanowiono sprzyjać Lota-
kowi, lecz pani Sobieska, która na

propozycje swoje dotąd stanowczej odpo-
wiedzi od hr. Chavagnaca nie otrzymała,
obmyśliła inny plan, wedle którego woje-
woda ruski Jabłonowski miał zapropono-
wać w ostatniej chwili wybór Piasta, aby
przewlec elekcję i zyskać na czasie.

Już się tedy odbyły wspaniałe wjazdy
posłówzagranicznych i rozpoczęto w se-
nacie obrady, oraz słuchano owych posłów,
z których każdy swego pana zalecał, Ale
odrazu widzieć można było, iż słuchano bez
przekonania, ku żadnemusię nie przychy-
lajac.

Tymczasem wśród szlachty wrzało.
Niezmierna jej liczba, przewyższa ica ośm-
dziesiąt tysięcy, pogarnętłasię na Wolę: Ko-
rona zbitą kupą, viritim, Litwa i Prusy wy-
słały deputatów.

I odrazu wadzić się poczęto. Zaczęły
bowiem, nie wiedzieć przez kogo pus -
ne, obiegać wieści, że panowie chcieliby
przewlec lub nawet zerwać elekcyjne o-
brady. A na to wśród wielkopolskiej i ma-

   

   

- Do tego - wołano - nie dopuścim
nigdy!

Wśród litewskiej szlachty krzątał się
teraz pilnie Ły ński Kazimierz, który
ze Śląska powróciwszy, przejął się szczerze J
sprawą księcia Karola, a wobec rozbicia in-
nych stronnictw, upatrując pewność jego
wyboru, za zgodą kanclerza Paca a namo-
wą Chavagnaca, za tymdzielnym księciem
przemawiał gorąco. .

- On - wołał - przyrzeka wypłacić
cały żołd wojsku, przez lat dziesięć dawać
po pięćkroćsto tysięcy złotych dla uprząt:
nienia fałszywej monety, utrzymać swoim
kosztem czterytysiące piechoty, założyć w
Lotaryngji szkołę dla stu młodych Pola
kow. ..

- A waćpanu ile dał? - ktoś krzyk-
nął z tłumu.

I naraz wdarł się przed Łyszczyńskie-
go Brzoska.

Od owej rozmowyz księciem Bogusła-
wem, stolnik szukał go nieustannie, ale go
odnaleźć nie mógł, gdyż Kazimierz na Ślą-
sku bawił. Teraz zaś stał naprzeciwniego,
mierząc go nienawistnym wzrokiem.

Za ile kupił waćpana?-powtórzył.
Kazimierz cofnął się nieco i nie odpo-

wiadając, ryknął tylko z wściekłego gnie-
wu, a dobywszy szabli, rzucił się ku stol-
mikowi. Byłby Brzoska padł wówczas na
miejscu. Ale w tymże samym momencie
popchnięto ich i rozdzielono. Całystłum po-
czął się z wrzaskiem tłoczyć ku elekcyjne-
mu polu, kędywszopie senatorowie radzili

Było to dnia 17 czerwca.
Słońce paliło, a wśród szeregówszla-

chty, stojącej od rana w tym skwarze przed
okopami, rozogniałysię umysły. Mówiono,.
że senatorowie nie chcą dzisiaj do elekcji
dopuścić, na przekór żądaniu szlachty, iż-
by ten dzień był stanowczym. Wtej chwi-
li, ngłgszczyński rzucił się ku Brzosce,
kłóś krzyknął: .
(- Zdrąda!... Senatorowie uchwalają
przewlec elekoję! Idźmy na nich.

Hasło przyjęło się tak, jak iskra w
proch rzucona. Wrzeszczano: „zdrada!"i
jeden przez drugiego leciał na pole elekcyj-
ne, ku senatorskiej szopie.

Pociągnięto i Kazimierza, który pcha-
ny, szedł wpierwszym rzędzie z wydobytą
szablą.

Witoczono się z wrzaskiem na pole e-
lekcyjne. A tymczasem wszopie powstało
także zamieszanie, dano już bowiem znać,
iż szlachta zwartą kupą, a zbrojnie dąży
przeciw senatowi, Poczęto umykać
Ale szlachta zatamowała wej
rusznicami.

(Ciąg dalszy nastąpi).

    

 

  

 

  

 

 
Skończyła się śmiercią

W niewielkiej włoskiej miej-
scowości Bormida, mieszkała w
swej własnej willi wdowa Car-
lotta Michetti Była to kobieta
blisko 70-letnia, bardzo bogata,
ale szalenie skąpa. W przepię-
knej swej willi mieszkała zupeł-
nie sama, nie chcąc opłacać
służby, a do pilnowania dużego
ogrodu oraz inwentarza domo-
wego zgodziła żołnierza inwali-
dę

 

Najbliższymi sąsiadami starej
Michetti było małżeństwo Zuni-
no, którzy, nienawidząc się wza
jemnie, ciągle kłócili się ze sobą.
Bernardo Zunino, człowiek gwał
towny i maltretujący swą żonę,
nie cieszył się dobrą opinią w o-
kolicy.
Pewnego dnia w styczniu, słu

żący - Inwalida nie mógł się ra-
no dostukać do mieszkania swej
chlebodawezyni-wdowy .Michet
tl. Wobawie, że przytrafiło się
jej jakie nieszczęście, silnem u-
derzeniem wyważył drzwi. Mie-
szkanie było zupełnie puste,

Pobiegł więc do pobliskiego
posterunku karabinierów i spro
wadził ich do willt.
Przeszukano cały dom, Nie

zdołano _wprawdzie _odnaleźć
Carlotty Michetti, ale też i nie
mmalezlono żadnych śladów e-
wentualnej zbrodni. /Przesłu-
chano ogrod ca. .Dowiódł on
swego alibi, pozostawiono go
więc na wolnej stopie, a miesz-
kanie opieczętowano,
Syndyk Bormidy, Vincenzo

Vassallo na skutek coraz upor-
czywiej szerzących |sig. poglo-
sek, nakazał raz jeszcze prze-
szukać mieszkanie zaginionej
Michetti. Policja otworzyła wil-
I I w obecności starego sługi
rozpoczęto ponowne poszukiwa
nia, Okazało się że srebra i be
lizna zginęły.
Wobec ujawnienia się kradzie

ży, policja postanowiła zrewi-
dować dom sąsiada Zunina, od
dłuższego już czasu nieobecne-
go w Bormido. Gdy żona Zu.
niny spostrzegła karabinierów,
wkraczających do jej mieszka-
nia zbladła śmiertelnie.  Zmie-
szanie jej nie uszło uwagi po-
licjantów
Po długich poszukiwaniach

znaleźli oni pod szafą niektóre
rzeczy z willi Michetti - zaś w
stajni pod sianem leżał fartuch
i szal, który fak twierdzą świad
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„jeden z najwspanialszych
hoteli w Ameryce spłonął doszczętnie. Straty obliczają na jeden

miljon dolarów

"MlŁOŚC'f 7O-LETNIEJ  STARUSZKI 
kowie wdowa miała na sobie w
dniu morderstwa.
Na skutek tego odkrycia po-

licja aresztowała Marję Zunino,
a za jej mężem wysłano listy
gończe. Nim jeszcze policji u-
dało się odnaleźć Zunina, Zona
jego już złożyła wyczerpującezeznanie. Mąż jej 47-letni Ber-
nardo, utrzymywał od kilku lat
stosunek miłosny ze starą Mi-
chettl. Stale wyłudzał od niej
znaczne sumypieniężne. Stara
ubóstwiała go poprostu i nicze-go mu nie odmawiała. Ostatnio
Zunino przyniósł bardzo piękną
bużuterję i pokazując ją żonierzekł: „Zobacz jakie piękne.
Ach, gdybyś już raz zdechła, o-
żeniłbym się z Michetti. Babe
później zamordowałbym i był
bym bogatym panem".

Marja bała się męża, który ją
bił niemiłosiernie, cierpiała więc
i milczała. Zunino co wieczór
chodził do swej „ukochanej";
otrzymywane od wdowypienią-
dze przegrywał w karty.
Pewnego dnia Zunino prze-

grał w karczmie dużą sumę pie

niędzy. ›Zobowiązał się zapla-

cić ją na drugi dzień i poszedł

po pieniądze do Michetti. Co

zaszło między niemi, Marja nie

wie, Wie tylko że mąż wpadł

do domu cały Ka

zał żonie wstać z łóżka i za

sobą do ogrodu Michetti. Tam

leżał trup starej, strasznie po-

kaleczony. Na ten widok Marja

chciała uciekać. Zunino jednak

pobiwszy ją dotkliwie, kazał jej

świecić sobie latarką.  Odrąbał

on siekierą głowę trupa, póź-

niej nogi, a w końcu przeciął

tułów na dwie części. Potem

oboje wykopali głęboki dół i

wrzucili tam poćwiartowane

szczątki. Zunino do 5 rano za-

ćierał wszelkie ślady, a nastę-

pnie znikł z Bormidy.

W parę dni po zeznaniu Marji

Zunino został odnaleziony przez

policję we Francji i odstawiony

do więzienia. Morderca prze-

czył wszystkiemu, ale skonfron

towany z żoną przyznał się do

popełnionej zbrodni.

Proces odbył się w tych

dniach w Savonie, Bernardo

Zunino skazany został na 30

lat ciężkiego więziena, żonę, któ

ra się poważne rozchorowała w

więzieniu zwolniono i odstawio-

no do miejscowego szpitala.

Willę starej Michetti podaro-

wali spadkobiercy miastu Bor-

mida na szkołę ludową.
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W samym sercu Sycylii, w za

ciszńej kotlinie górskiej, wcie-

niu olbrzymich pinij i cypry-

sow wznoszą sig zabudowania

gospodarskie Antonia Ribaudy.

Szeroka droga między dwoma

niskiemi kamiennemi opłotka-

mi, prowadzi do domu mieszkał

nego, o płaskim dachu, którego

czerwone _dawniej _dachówki

przybrały brudno miedzianą bar

we. Zielone okiennice tworzą mi

łą plamę fa siwej ścianie ka-

miennej, okrytej aż po pierwsze

pietro fjol i kidciami gli-

cynij.

Z tylu domu kamienne zabu-

dowania gospodarskie. Całe o-

bejście otoczone niskim kamien

nym rgurem, który nawpół roz-

sypal się od starości.

Wodległości kilku kilometrów

widać czerwone dachy wioski

Misniani, a poza nią kręty bia-

ły gościniec wysadzany pinja-

mi, który prowadzi aż do Marja-

napoli. z

Przy pięknej pogodzie odgło-

sy dzwonów z miasta dochodzą

aż na farmę Antonia, który jest

najbogatszym farmerem w o-

kolicy.

Podejrzani -jeźdźcy,

Była wczesna godzina, kiedy

Antonio Ribaudo ukazał się na

podwórzu, aby być obecnym

przy wychodzeniu czeladzi na

robotę w polu. Spojrzawszy po

okolicy, zobaczył nagle, jak od

strony gór ukazała się gromad-

ka jeźdźców, którzy krótkim ga

lopem zbliżali się do farmy. Ri

baudo przez kilka sekund pozo-

stał nieruchomy, a potem krzy.

knał krótko na służbę, Wszyscy

zrozumieli co to ma znaczyć.

Atak.

Jeźdźcy zbliżyli się na jakieś

dwieście metrów od zabudowań,

i preystangli. Wokół farmy ży-

wego ducha, na polach ani je-

dnego robotnika. Wydało się to

przybyszom mocno podejrza-

Niejaki Emil Chobora - wę-

gier, rodem z Budapesztu, z za-

wodu mechanik, był ślubnym

mężem pięciu żon, W roku 1917

ożenił się pierwszy raz z młodą,

ładną panienką i miał z nią 2

dzieci. Po trzech latach pożycia

małżeńskiego, opuścił ją nagle

i wyjechał na prowincję. Tam,

udając kawalera, ożenił się po

raz drugi. Gdy urodził mu się

syn, znikł, pozostawiając w nę-

dzy swą drugą żonę. Powrócił

do Budapesztu i tu znów się oże

nik, tym razem z córką fabry-

kanta. Rodzicom swej trzeciej

żony, przedstawił się jako inży

nier i wstąpił do fabryki swego

teścia.

Podczas miodowych miesięcy

ze swą trzecią połowicą, doszło

do jego uszu, iż obie porzucone

małżonki poszukują go wytrwa

  

 

 

ada. daieciomć "których Ojcowie & znanymi base-

  

 

Historja, w której brak było tylko... operatora i

nem. Zeszli z. koni, przywiąza»

wszy je do grubych pni oliwe

nych drzew, których rosło tam

kilkadziesiąt, zaczęli sig post

wać zwolna ku domostwu, trzy-

mając strzelby w ręku.

Podeszli tak na kilkanaście

kroków. Najmniejszy szmer nie

dochodził od domu.

Nagle ze wszystkich .okien

gruchnęły strzały. _Bryganci

rzucili się na ziemię i rozpoczęli

strzelaninę, Jedna z ich kul tra

fiła w czoło Antonia, który nie

ostrożnie wysunął głowę, druga

ugodziła również śmiertelnie je

go domownika stojącego obok.

Wtedy oblężeni przestali strze-

lać i rzucili się rannym na po-

moc, która już na nie się nie

przydała,

Odparci.

Bryganci, biorąc to za znak

poddania, rzucili się z okrzy»

kiem do drzwi 1 okien, Ale te-

raz powitała ich nowa salwa,

Ich herszt, Silvio, jedeń z naj-

słynniejszych bandytów sycy-

lijskich, padł trupem "ugodzony

w serce, Towarzysze poskoczyli

ku niemu i porwali go'na rece.

Z domu przestano strzelać, uwa

żając -widocznie, że,rendetta"

została dokonana.

Napastnicy cofngli sig. uno

azge zwloki Silvia, dosiedli ko-

ni i lekkim truchtem odjechali

w stronę gór.

Wieśniacy z Misniani oświad-

czyli potem, że wprawdzie sty-

szeli strzelaninę, ale nie przy-

szli z pomocą, nie mając dosyć

broni palnej.

Na drugi dzień karabinjerzy

z Marjanopoli wyruszyli na obła

wę za brygantami, ale po tych

ostatnich ślad wszelki zaginął.

Tak przeszedł ostatni dzień

karawału na Sycylii, na far-

mie Antonia Ribaudy. W Maria

napoli bawił wtedy jeden ze

słynnych reżyserów filmowych

z Ameryki, się

o całem zajściu, wykrzyknął:-

„Co za szkoda, że nie miałem ze

sobą swego operatora !" .
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I chciał pojąć szóstą - To go zgubiło

le. Nie czując się zupełnie bez-
płecznym poligamista zapropo-
nował swemu teściowi, otworze
nie fabryczki w Dunapetele 1wgprowuizil się jaknajprędzejIzduzfiapesmhWm: z tong i syn

Energfczne poszukiwania je.go drugiej żony, odniosły jed.nak algutek i pewnego pięknegodnia zjawiła się ona w jego do-mu w Dunapetele,
wielki skandal, Chobowrzwzmcz}:czelnością wyrzucj zadrzwi swądrugą małżonkę i zażądał roz-wodu,” oaknnnjqc 3812 to ona:Ąnśme opuściła go samówol.ie,

ez
Między Choborą a je»mumer trzeei" Miami?;o :S:gznychlscenach. wzruszające pojednanie i życie Popłynęło dalej?wm trybem. Powoli jednak 1"A Zona mu sig

Chobora
-znowu

„raj małżeński",
bieta wystąpiie o
Czasem

|Chobors
swa miłością modą, ciewkę, która packaging; ;d:rający się o nią mężczyzna jestkawalerem, zgodziła się na ślub,Z awm-t?, małżonką żył bardzoszczęśliwie aż do chwili , gdywdówka przestała mu dawaćpieniądze. Stawała sig ona co.raz bardziej skąpą, czem roz-gniewany Chobora Pęczął ją bić.Qbummn brutalnym pos
niem męża, kobieta uciekła doBludnpesztu. nie troszezgc się oniego więcej. Chobora przeniósłsię wtedy do innego miasta,gdzie znalazł piątą żonę, 'Z tą jednak rozszed?.sig bar-Sza prędko. Liczył bowiem, że"owa panna ma duży posag,
jednak po ślubie, teść nie chg-›;mu dać pieniędzy, Chębóra zbił16th żonę i odesłał ją do rodzi-ców,
I byłoby się wszystko jaknaj~

Iępxej ułożyło dla tego „kolek=
genera” żon, gdyby nie zbytnia
Jego czelność. Miał on bowiem
odwagę powrócić do Dunapetele
i starać się właśnie tam o szó-
Stg towarzyszkę życia, W mie-
ście tem jednak zadużo już o
 nim wiedziano i policja przer.
wała mu ostatnie konkury; osa-
dając zaciekłego

|

fonkosia w
e więzieniu,
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DZIAŁ KOBIECY
Redaguje: MARJA OSTROWSKA

1 z . .| Wymiana g znej wala-
ty po cenie kosztu

Zwordywazy, -że klijenci Citizens
Savings Bank wysyłają coraz większą
ilość pieniędzy swym krewnym i zna-
„jomym w alnym kraju, bank ten
 

- 7życia Kobiet |

PoswmcmSIĘ DLA
RODZINY

Piszą nam z Chorzowa na
Górnym Śląsku: Izba karna są-
du okręgowego w Katowicach
rozpatrywała sprawę Stefanii
Krętuszównej z Chorzowa, o-
skarłonej 0 niezwykłe fałszer-
stwo. Sprawa ta miała przebieg
następujący: siostrę oskarżonej
skazano swego czasu za dziecio-
bójstwo na dwa lata więzienia.
W miejsce słostry odsiadywać
zaczęła karę Stefanja i odsie-
działa już rok i 14 dni, aż spra-
wą się wydała. Przeciwko Ste-
fanji K. wdrożono postępowanie
karne, lecz sąd w pierwszej in-
stancji ją uwolnił. Przeciwko te-
mu wyrokowi zaprotestował pro
kurator, tecz jak z rozprawy wy
nikło, rodzina oskarżonej pędzi
żywo€w niedostatku. Ponieważ
skazana pracowała i utrzymy-
wała rodzinę, przeto postanowi
ła słostra za nią odsiedzieć ka-
rę, ponieważ sama pracy
mfała. Rozprawa ta, jak podno-
sl tutejsza prasa wykazała są-
dowi i słuchaczom wzruszający
objaw miłości rodzinnej i smut-
nych stosunków życiowycn,
wśród biednych robotnikow

FIGIEL RADJOWY

Przed kilku dniami wszyscy
własmcle'lc stacji radiotelefoni-
cznych w Anglii posłyszeli w
środku koncertu taki apel:
- Uprzedzić Edith Johnson.

żę jej matka w Londynie jest
ciężko chora i chciałaby widzieć
Górkę po raz ostatni wżyciu.
„Tajemniczy ten apel nie za-

wierał żadnego bliższego adre-
su, a. nazwisko Johnson i imię

Edith są bardzo rozpowszech-

nione w Anglji, więc następnych

dni zjechało się całe mnóstwo

Edith Johnson do Londynu. Nie

można było jedynie znaleźć żad

nej pm?Johnson, któraby była
chorą .i miała córkę Edith.
Okazało si, że był to złośli-

wy figiel jakiegoś kpiarza. Po-
dobno kilkanaście osób, które
odbyły mimowolną podróż do
Londynu, zwróciło się do policji
z prośbą o wyszukanie figlarza.
Nie będzie to rzeczą łatwą

Rady
" Prasowanie kolnierzyków

   

Na pół kwarty gorącej wodywziąść łyżeczkę boraksu, a gdyprzestygnie, dodać 2 łyżki okó-wity (można użyć spirytusudo-paleniaj i tyle kartoflanejmaki, aby maczajac kołnierzyki,
mączka nie zostawała na wierz
"GT:Dokładnej ilości nić można
cznacsyć, gdyż zależy to of ja-
kolimąki, jednakże powinna
być więcej rozcieńęzonk, niż mą
czka ryżowa.

Przed: prasowaniem :- zetrzeć
suchym płatkiem. /kolnierzyki
po wierzchu, aby nie mączki nie

pozostało.

Wybór kuchni;

ŚW domikuchnia po-

winna być najważniejszą częś-

cię mieszkania, bo tu. odbywa

się Ąyraudzame dobroci. pokar-
mów i.ich świeżości, odróżnia sig
sfałszowania, oczyszcza produk-
tyzróznych nieczystości, tu się
rozdrabnia i rozmiękcza pokar-
my dla ułatwienia ich źucia i
trawienia; niszczy zarazki przy
pomocy iej temperatury,
przyprawia i mięsza dla nada-
nia odpowiedniego smaku, zapa-
chu i estetycznego wyglądu.
Tymczasem niestety po dziś

deten przeciętna kuchnia u nas,
to skład brudówz całego miesz-

  

 

  

 

<kania, zbiór naczyń i kubłów
to pralnia, w której para wodna
osiada na ścianach, już i tak czę
sto wilgotnych, to częste siedli-
sko robactwa, uwijającego się w
azparach J dziurach, to -- miej.
sce kąpielowe dla dzieci, no i ta-
kre. miejsce przyrządzania po
kerméw, .
Przy wyborze mleszkflnia na-

leży tedy zwrącać wielką uwagę
na kuchnię, aby była dość ob.
szerna i jasna. Tylko w kuchni
jasnej można utrzymać należy-
t4 czystość i porządek i być pe-
wnym, ź€'żadna nieczystość, lub
co górśźB mucha nie dostanie
się do jedzenia.

  

nie |

 

 

Poezje

DWA SERCA.

 

 

Odpływał Iwo za dalekie morze
I temi słowyżegnał lubą Helę:
- Mojego serca -przysiądzsię

ośmielę -
Nikt mi prócz ciebie odebrac nie

może!

Ono jest twojem!-Więc choć ląd

daleki

Iwona z Helą rozłączy, rozdzi

Dwa serca: moje, oraz

Heli

Zastaną w jedno złączone

wieki! -

Odrzekła Hela:

mych. owal...

Ju serca nie dam też zmienno-

ści hydrze:

Nikt, oprócz ciebie, serca mi nie

wydrze,

Stałości nawet nie naruszy ko-

wall <+

W skwarnej Brazyji od dzikich

się mrowi:

Nie długo były

serca.

 

eli,

mojej

na

- Patrz na lic

 

złączone

 

sig ha rogu Bowery i Ca-
nal Street w \ev« Yorku:
dził nowy departament dla prowadze»
nia wymiany walut we wszystkich
częściach świata. Bank ten założony
przeszło sześćdziesiąt lat temu ma
wśród _depozytorów _przeważającą
ilość cudzoziemców, którzy od Int byli
jego najlepszymi klijentami.
Założenie tego departamentu jest

tembardzic} watnem dla depozytorów
Citizens Savings Bank, że wymiana
Osig. da
nich po cenie kosztu. Robiąc to ornaj-
mienie Mr. Edwin. Lahm, wice-pre-
zes Banku, stwierdził, że tego rodza-
ju usługi będą oddane przez Bank
zupełnie bezpłatnie, ponieważ jest to
zrobione dla ochrony obconarodowej
ludności, mającej zwyczaj wysylanie
pieniędzyzagranicę krewnym i zna:
jomym i cierpiącej wskutek nierow-
ności w wymianie

,Zwrneano często moją uwogę na
nadużycia, na które byli narażeni ob.
conarodowey wysyłający pieniądze
zagranicę - wysokie opłaty za wy.
mianę, niezagwarantowane bonusyi
inne niedogodności, My w Citizens
Savings Bank zrozumieliśmy, że je:
dyną drogą do zapobieżenia tym nail
rżyciom i do ochrony naszych depory-

torów byłobyzałożenie naszego was
nego Departamentu Wymiany Ob-
cych Walut i sprzedawanie takowych

m deporytorom po cenie kosz
tu bez korzyści din banku.
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Drobne Ogłoszenia

Praca dla Kobiet
(Help Wanted Female)

 

DZIEWCZĄT

17 DO 85 LAT

do lekkiej, czystej, dobrej: roboty

Bardzo dobre warunki

31€ na godzinę początkującym
ybkie podwyższe

48 godzin tygodniowo

Pó dnia w soboty ,

WAITT & BOND ING.

42 CLIFTON ST.

NEWARK, N. J.

Brać Elizabeth lub Frelinghuysen
Jitney

(sor)
   

WIREWORKERS (10)
i jednego do pomocy

NEWARK WIRE WORKS
676 South 14th Street

Newark, N. J.
Gm

   DZIEWCZĄT
< ych i nie dog
do nalepiana na rolki papieru

dobra zapłata, stała praca

N-\TIO\ALLO\\L\IFRS
PA CORP

 Serce Iwona nhrupalludozer

A Heli?

Swoje dałana

Kuchnia

Kartofelki gotowane w fupinach

czy mundurach

 

Wybrać równej wielkości kar-

tofle, obmyć je starannie w kil-

ky wodach, nalać świeżą, poso-

ć i ugoe wać jak zwykle. Po

odzedzeniu postawić na chwilę

na boku przykryte, aby wypa-

rowaly. Takie kartofle podają

się do stołu owinięte zręcznie

w serwecie i jedzą się z masłem

i ze §lg.. Wten samsposób naj-

lepiej jest gotować kartofle na

enkstę i na przysmażanie.

 

Majonez z homara z puszki

Jeśli nie można dostać świeże-

go.homara, można robić taki

sam majonez z konserw, Trzeba

kupić puszkę; otworzywszy wy

jąć mięso, ułożyć na salaterce i

przybrać sosom i zimnemi ja-

rzynkami. W konserwach pusz-

kowych sprzedają tylko czyste

mięso z ogonów i łapek obra-

nych ze skorup.
mieli

Omiet z rybą świeżątlub

wędzoną

Kawałek świeżej ryby obrać

z ości, posiekać drobno, posolić,

opieprzyć i udusić na maśle z

cebulką. Farszu tego nałożyć

w środek omietu naturalnego,

zawinąć i podać polany ma-

słem; lub też usiekać drobno

obraną z ości wędzoną sielawę

albo inną rybę albo pokrajać w

cieniutkie paski kawałek łoso-

sin wędzonego i zawinąć w u-

smażony omlet.

 

 

Ozór w ostrym sosie,

 

Ugotować do miękkości ozór,

obciągnąć ze skóry, pokrajać w

ukośne plastry, zalać przygoto-

wanym-wprzód sosem ostrym. i

poddusiwszy jeszcze w sosie z

kwandrans wydać na: stół.

Sos ostry: - Łyżka musztar

dy, dwie cukru, filiżanka, buljo-

nu, liście bobkowe;pieprz an-

gielski - zagotować: <-
/ sans!

Myśli

! MYŚLI

Szczęśliwym nie może być

człowiek sam. Im wyższe, im

szłachetniejsze ma serce, tem

bardziej. chciałby podzielić się

z kim darami losu.

Józef Korzeniówski.

Humor

Gdzie jest Pan?

- Na lewo w szlafroku.

prawo 'w.pidżamie, to Pani,

(Excelstor).

nlos ą

W. sądzie .

-Z Oskarżeni fekteście o o-

kradzenie tego pasażera wtram

waga już po raz drugi.

-- Tak. panie sędzio

- X macie jakie okoliczności

hwdzqw”
-= {tszem,.tencpan za dru-

gin razom pmvinlen był slg le-

pley < *(‘,’..‘3myrkn

 

Na

 

sis

 

noczesnie preeazlo 27 miljonéw doln-
rów, jako dywidendę Bunk posiada
w całym kraju depozytorów, którzy
wysyłają depozyty pocztą, zaś w New
Yorku ma tysiące depozytorów, któ-
rzy osobiście odwiedzają _pałacowy
Emich Banku przy Bowery i Canal
Street,

 

JERSEY CITY

Zawiadomienie

Klub Dobroczynny Kobiet Polskich
przy Polskim  Untwersytecie -Ludo
wym, urządza bal, dnia 2go maja,
b. r. o godzinie Tej wieczorem, w
Domu Polskim, po, 187-187 Brane
wick Street, Muzyka doborowa. Ca-
ty dochód na dobroczynność
Cena biletu 50 centów.

NEWARK

Pierwsza polska szkoła _baletowa
pod kierownictwem p. Lioi Nestor,
podaje do ogólnej wiadomości, że wpis
ny uczenie przedłużono do dnia 1-go

nki. ułatwione. -Wszelkie
je -w Oświatowym,

#55 Court Street-i Wejmont wre. we
wtorki | czwartki od 6 do 8 wieczo-
rem. Program szkoły bardzo bogaty,
tańce wszelkich narodowości, klasycz-
ne, orjentalne, interpretacyjne; kla-
sa kompozycji, mimiki i charaktery»
zacji dla. dorosłych.

Przyjmuje się dziewczynki od 6
do 20 lat i chłopców od 6 do 15 lat.
Cel. szkoły: przygotowywanie zawodo
wych tancerek na scenę i rozwijanie

i m, zgrabność, eléganc-
eu itd, Wykład po polsku.

Metad- plerwszorzedna.

 

  

  

 
  

BACZNOSC_BACZNOSCNEWARK!

QUO

VADIS

120 osób na scenie

O 3-EJPOPOŁUDNIU

w niedzielę

KWIETNIA

KRUEGERS

- AUDITORIUM

= Belmont Ave. Newark

Przyjdź i uczcij pnmxęc
Henvylul Sienki

   
F zm.

LEDZTWA w SPRAWACH
Kryminkinych, Cywilogeh,

do

  

só
Procesowe ounnwl adwokatów.

a huh Aklrln wypadku po-
NA

Blum Delectlve Bureau
709 Broadway, New York

ma rogu 11th Street.
Fuicton, Toots

   

„wydczcia się eacwiensrwa
a te

  

 

« $86.0 Mert Instru-
arię wyacey wattce, Wiclderepotreevorania

 

kow ate 1. wh   ummnSK
   

 

   

T
Third Avie
mituinenyoorearonsexta

wr ioo
“mum Operating. na ~nwu Jeicab
| 1. msl w "zanie po
WI 2 o cot
| PP N SSKS Scat t
4 z

| rowARME sums o
| ne. bcen zrosty:

vanude-[Ł gr!
| db otter Helling Co) | Trlkngie 191%

 

GWA |-To uczyniliśmy i wiemy, że spot. 3 Congressum, NewYork
kaliśmy się z prawdziwym uznaniem (21)
naszych dej
Wciągu sześćdziesięciu lat. pomyśl» OPERATOREK

. nych interesów Citizens Savings doświadczonych
PiotroWi. Bank wypłacił przeszło 257 miljonów przy skórzanych wyrobach

dolarów «wym depozytorom, w rów. Zgłoszenia”

 

MAX DAM CO., INC.

88 St. Francis St., Newark, N. J.

(311)

BUSHELMAN-COATMAKER

pierwszorzędna

Stała robota.

MOROH & RUTLEDGE

126 Livingston Street
Brooklyn, N.

(319

Doświadczonych ręcznie
PRASOWACZY

dobra zapłata, stała praca
CASCADE STEAM LAUNDRY
835Myrtle Avenue, Brooklyn

h FINISHERS

przy sukniach, retail. tylko

MA LADA, INC
602 Madison Ave., bliska 58ul. (310

DRAPERS

przy pierwszorzędnych sukniach tylko
U

MA LADA INC.
602“Admin Av blisko

 

 

 

(Hf)

HANOSEWERS - DOMOWA rosota
131 West żiet Street, Dziewiąte Meęro

G

  

poświanczoś wu przy ww.
teddy -bears
61. Penne:

 

  

 

    

i
oy co
 

 

rafting machines
Bilery, ., Mleko

(2D

  
o,, on
stacji

   

  

Jub kobiet go domowej ro.
fo:fom mone don%

C Teel db
POTRZERAdziewczyny do ogólnej. do

 

mone) prywatny: dom, szeście«

 

da 66. akon
 

DZIEWCZĄT do malowania na: cel
United Engraving Company,

. Hoboken, N. 3
(son

lultod
West 15th S  

          zm domowej
1 najlepsze miejsca, dobre  

Pr‘aca la Męzczyzn
ented Male)

 

 
PRESS OPERATOR
& DIE SETTERS

do "sheet metal stamping!
Dzienna i nocna robota, price work

J. W. MURRAY MFG. CO.
North Ave. & Newark Ave.

Elizabeth, (4m)

WIRE DRAWERS, prey spring: wire
sizer 8 do 12 cali, stała praca. Kay

Mfg. Co, 20 Morton: St. Brooklyn,
blisko Willizmaburgh: Bridge. (30m)

takze gare.
couples berde~

®tom

  
Tw

WSEI1,W

ROWOTNIKÓW potrzete,
zmiany, praca w dzień 1 wnócy,

godzinę, Zglośenia gotowi pro
mmm Corke Works, Lone Avonye: Wi:
wide (25, 30, tim

ta
wie

SHOES, doświadczonych turn
najwiękaze zapiady, siata

tum Shoe Co,. 33 March Am
eter

roe
Brooklyn.

PGC robotników do
oa

 

in prec
warund dniine, prze-

36.90 do 1600
iennie, 29 prechurd
„um x kóry. Agencje, 115

et

 

«nnn
unuurxmm do stone avery,sta:
Win prace meine ftis" do

 

rodntowo Zgloszenie do 282
beleo 06" "auchoś2004 ""od

dobra za
 

ao "corea", aple-a. zgłoszenia do, 582 mun... Place,
'Pelefon, Decatur sio

Gino
SALESYAN do sprzedawania: gwarant

 

obligacji. prkomendowanyc
przeń Taak, doo: komie lowe
nin ¢ pe

 

w sa
ia zb Astwa m RP

Gim
N

domu. korycw woda
T„,mmw
 
1. Nowiaski

TKACZYdobwladczentmaJacquard
box. .loons. .Quackenbush .Caen

 Hoboken,
 
Company, 1015 CHfaton -8t.,

£ (som)|

ARCH 30), 1923

 

Praca dla Mężczyzn
(Help Wanlld Mall)

Lasters i Drugich Lasters

do damskich lepszego gatunku

bucików, turn
STAŁA PRACA, DOBRE WARUNKI

ALGIER SHOE CO.

138 Broadway, Brooklyn
1 800)

 

 

BEDNARZY

potrzeba do ścisłej roboty

JOHN RYAN COOPERAGE

36 Harrison Street
Hoboken, N. J.

(Gm)

ACYTELINE WELDERS
mężczyzn do lekkiej "sheet metal"

Work & Tubing
Prico Work

› Zgłoszenia

J. W. MURRAY MFG. CO.
North Ave. & Newark Ave.

Elizabeth, N. J. (Am)211.07
CIB Janitora, trzy pokoje, 110

1. 317. Kast iotet
(om

      rornz
doplaty

Street
 

 

STIL: omppany site
R pentose "fhe"Whepokole, m

Adenge? Bin 8C, mronys _(

Interesy do Sprzedania
(Business Opportunities)

 

NIĄ | grosernie., sze:
Mt long, divlud   

eae, orter
a need wa
zy. -Zgloszenia xm
mmm-m..” i x

lea-a oa tras

 

wo x i gronie
ne Tos - AR m

BUCERRNTA T grosernia do sprzedania.
tual iP sklepietesz n ott

(4 BE, cpreiaumtne trek:

  

     
ix
} "Atatk

 

  RNIA 1. grosernia, m‘ml.a.z zrobiony Śdo ee"
- de Hendvrnlol?

w

i
na bardzo umiazkowii

 

 

Street, Jervey a

Stationary siden nw
les
135

Brooklyn
an

Canby, (Cigar
nyrvedia, da. pokoje

wo. cena: przystepna
Primiln st, "Greenpoint

skie: doonaryStation KAANDY, Cigur |z

Tez nowym ,
Driges Ave.! Brookls
 
  ptattonnry. atter to sprzedania,

głonienia 208 best
Gho

 

 

 

NDY Store do sprzedanie z powodu
[Innegointeresu Sth Aven,
Brooids Gs)

 

is

 

¥, Store na
w

Sixth
Ave, Brooklyn (309)
 

geo Hum
Brooklyn

CANDY Store na sprzedaż
bolt .. Greenpoint,

co

 

w Store. Koda
Ty. porcje do ra-

bot Phice
South Brooklyn (6

 

   
CANDY 1 CigarStore na aprandat a po-
SantNENo a

 

Realnosti do Sprzedania
(Real Estate for Quin

 

(muEmm [or Sale)

 

 

way'u szkoły 1 kościoła.
BayRidge.

rozmiaru 60 x 100,
Ridge

Bay Ridge.

rent mummy 318.
Bay

zajęty.
bryczna.

cry $177.

3170.

tówki $5,000

szkoły, rent roctny $3,086.
w najlepszym porządku.

wodu zmiany interesu właściciela,

dyńczo.
Dzielnica Park Slope.

 

7,500, gotówki 37,000.

tówki $5,000,

towkt $12,000,

3200 mlesleczme
Ridgo

Duży wybór rozmaitych Interesów;
grosernie,  Delikatessen, Dry -Goo

 

araze w South Brooklynie, znane z rzetelnego prowadzenia

" siuko REALNOGIOWE z +

Henryk Koemg
192 - 23rd STREET, SOUTH: BROOKLYNBlisko Fourth Avenue Stacji B M; T. Subway'uMamy duży wybór nowych jedno i dwu:familijnych domów, z ga-rażami w dzielnicy jaką sobie obierzecie.

POLECAMY SZANOWNEJ KLIJENTELI NASTĘPUJĄCE DOM
3 FAM. murowany dom, 17 pokol, 3 wauny, bllako Fifth Ave. SubCena 811.300. gotówki 33,000. Dzielnica

FAM, murowany dom, garaż napięć automoblii, obok dwie loty, *
Cena $20,000, gotowkt $6,000.

FA“ murowany dom, Melanin. z bytu:-em 1 wszystkiemurzą›
Cena $23,500, gotówki 36,00. Dziahlu‘

FAM. murowany dom, 23 pool, 4 wanny, elektryczna oświellwle
Gena. $14,500, (0mm $3,000.

FlETRO“? murowany dom, rogowy, duży sklep nadający się do
Interesu 1 try famille po 6 pokoi din rodziny. sklep obecnie nie

Cena $10,750, [ołówki 13260.

FAY. murowany.. blisko parku, 4-pakpl Frodziny, rent miestę›
Cena $16,500, gotówki $4,000.

6 FAM. murowany dom, po 4 1 5 pokol dla rodziny, rent miesięczny
Cena $14,900, gotówki $3500. Dzielnica Bay Rédge

5 FAM. murowany dom, po 5 pokoł 1 wanny dla rodziny, elektryka
1 wszystkie urządzenia, rent $255 miesięcznie.

Dzielnica Bay Ridge.
6 FAM. murowany dom, czteropiętrowy, dubeltowy, lota 27 z 190,.p0

5 pokot 1 wanna, elektryka dla rodźlny, blisko parku 1 Katolickiej
Cena $23/160, gotówki 36,000.

$ FAM. i dwa sklepy, na dobrej handlowe] Avenue, po 5 pool, ele-

tryka, wanny dla każdej rodziny, takie biało zlewy, rent $8192;

Cena $21,600, potówki $6,000. -Najlepsza sposobność kupna. o

Dzielnica 'Park Slope.

FAM, cztery domy, jedęń przy drugim, mogą: być (kupione 'poje '

Cena $15,500, , gotdwkd $1,500, bulka parku : 1 "szkoły,

9 FAM. murowany dom, blisko Pifth-Ave, lota 28 z 100, (BuyWin:
down) tani rent, miesięcznie 8307, po 6›pokot' 1: wanna. Cena

Dzielnica Park Slope.
mw murowany dom, rent miesięczny $265.

Dzielnica Central Brooklyn.
FAM, murowany w najlepszym porządku, po 4 1 5 pokol+diacro-
dziny, elektryka, wanny, tak zwany ,Pire Proof, bardzo czysto
utrzymany, nowy dach, rent miesięcznie $625,

. Proszę go zobaczyć, aby go ocenić. ,:
3 FAM, dwanaście widnych .pókol, trzy wanny 1. ustępy,
Furniskod Room House z meblami i z calem urządzeniem, ret

Cena $9,500, gotówki" $2,500.', Delelnica: Bay

FAM klum z [roseml' w polskiej dziewicy, blisko szkołyko .
ścloła, dom rogowy 1 garaż na trzy automoblie.
gotówki 35,000. Sam interes bez. domu też może być sprzedany,

Restauracje,:
Stores .1

Po wszelkie informacje proszę się zgłoszić telefonem!
Iistopmie "lub. osobiście

ds

Henryk Koen‘i192 - 23rd STREET, BROOKLYN, N.-v.
(klema, Huguenot 3627

Ceny bardzo przystępne,. ,

 

Dzielnica Bay›

Dzielnfca

Dilalnlcl zobotniczota»

Cena: $18,750,, go-

Dom

Cena $17,500), go- "

Cena $56,000, go-

t§K, -

"Cone: $17,500,

Cindy Stores, "
Innych,

(sie)
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